20 — Wtorek. 
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lecz jeżeli cesarz chce ją zrobić, to niech da konstytu= 
cyę proprio motu z własnej inicyatywy a nie zapo- 
mocą powołanych delegatów, którzy nie wiedzieć 
jakie i jak daleko idące stawiać będą żądania. Hr. 
Tołstoj przekonał zachwianego przed chwilą cesa- 
rza i zwyciężył na owej radzie. Upatrywano w tem 
osłabienie stanowiska jenerała Melikowa, ale zdaje 
nam się, że tym razem pomylono się; chociaż to 
osłabienie lada chwila naturalnym biegiem rzeczy 
nastąpić może. i 


polskiej skórze i o Polskę. Żałować tylko przy- |jakby była z gutaperki, daje mu tylko sposobność 
chodzi, iż w skutku zapewne przerywania ciągłe do łatwego zamanifostowania wobec szerokiej publi- 
go rzeczy przez marszałka, brak mowie konkluzyj. czności swej siły, nakształt tych sztakmistrzów, co 
Nie zupełnie zaś logiczną konkluzyą powyższego | na seenie podnoszą papierowe eatnary. Do u- 
założenia i-rozumowania było oświadczenie, że świetnienia tych przedstawień posłuży nowy regu- 
polscy posłowie głosować będą przeciw powięk- laxsin Rady związkowej. Tymczasem ustanie wal. 
szeniu armii. Następstwem to stanowiska wyłą- ki religijnej odrysowuje się eorax wyraźniej i tak 
cznie i bezwzględnie opozycyjnego posłów polskich | jak to zapowiedzieliśmy przeszłej wiosny. Z góry 
w Prusiech, które wyklucza wszelkie głosowanie i umówione wzajemne ustępstwa bez podpisów dopro- 
działanie polityczne. W każdym razie mowa po- wadzone będą stopniowo i krok za krokiem, aby 
sła Magdzińskiego jest jedną z tych, która sta - | uniknąć najlżejszego nawet podejrzenia, że ks. Bis- 
nowi epokę a była nadzwyczaj na czasie. Tak za- | mark idzie do Canossy. Deeydującym faktem w osta- 
tem ze strony polskiej dano dostateczną odprawę tnim tygodniu był artykuł organu kanelerza przez 
nie jednak eałcści sprawy ze stanowiska polity- | w. Eradze, osobistej polityce p. Hausnera, co jednak nie prze- jnas w eałości przytoszony, a który powtórzył wa- 
szkadza, iż wielce cieszyłibyśmy się, gdyby. się | żne postanowienie rady ministrów zakomunikowa- 
sprawdziło doniesienie pewnego dziennika w Wie- | ne kardynałowi Jacobiniemu z powodu znanego 
dniu wychodzącego, że Koło polskie w skutku wy-|óreve papieskiego z 24 lutego. Zdaje nam się, że 
rywania się swoich członków z polityką osobistą j teraz x jednej i z drugiej strony przyspieszą kro- 
i w skutku wyniku głosowania nad funduszem ku, ale zawsze tak, aby omijać Canossę. Jedno- 
dyspozycyjnym, który upadł przez nieobecność eseśnie we Francyi i Belgii zanosi się na nielada 
dziesięciu Polaków, zamierza wzmocnić swoją or- wojnę religijną. We Franeyi proskrypeyjne dé- 
ganizacyę w kierunku zawsze tak u nas pożąda- | kreta ministeryalne o zakonach wywołały istną 
nej karności. nawałnieę protestów biskupieh. Najważniejsze 
Przedłużenie traktatu handlowego między |jest pismo areybiskupa paryskiego, który nie wy- 
Niemcami i Austryą jest wskazówką, że jeszcze |daje, slo przepowiada wojnę. Dotąd nie mamy 
nie doprowadzono do ostatecznego załatwienia tej | w ręku protestu Stolicy świętej, nie wiemy za- 
sprawy w szerszem znaczeniu, jak ją ks. Bismark|tem, czy już wydanym został, aczkolwiek zapew- 
chciał inscenować podczas pamiętnego w Wiedniu | niają: dzienniki katolickie. W każdym razie nun- 
nie się jej na tym gruncie i postawienie jej|nie mo pobytu; lecz zarazem świadczy, że do porozumie- |cyusz Czacki miewa eoraz bardziej ożywione rosz- 
nia i to w większym stylu chęci są najlepsze, | mowy z p. Freycinet i zapewne, jak to przewi- 
ści i zasad soeyalistycznych i nihilistycznych. | mają. chociaż może trudności większe. W każdym razie |dywał wtedy, kiedy same miłe spotykały go w Pa- 
przedłużenie traktatu na rok odpowiada sytuacyi, |ryżu rzeczy, przyjdzie między nia a rzą 
szłym tygodniu wspomnieliśmy o kilku. Od owej|jak ją od pewnego czasń określiliśmy, sytuacyi,|dem do przykrych zatargów. Głównym eelem 
chwili ks. Jerzy Czartoryski stawił ezoło tak na-|w której odłożono na rok wszelkie zawikłania i prześladowania są Jezniei, a prawdziwy czyni to 
wszelkie śmielsze lub ważniejsze działania. Zdaje |im zaszczyt i świadezy, że nigdy nie pozbyli się 
się, że pod tym względem nawet upadek totysów | pewnej wyższości i niepospolitości. Nominacya 
nie zmieni położenia ; aczkolwiek w ogóle z uśmie- | słynnego publicysty John Lemoine posłem w Bru- 
chem przyjmujemy *coraz to częściej pojawiające kelli, świadezyłaby, że się zanosi na koalieyę 
7 się twierdzenia, że ze zmianą gabinetu w Londy- | przeciw Kościołowi. Lemoine bowiem odznacza 
polskiego, dla patryotyzmu tego który nas dotąd które nie nic nie zmieni się w polityce angielskiej na |się w Dabatach niesłychaną zawziętością przeciw 
zewnątrz i że Gladstone tak samo zapatrywać | katoliceyzmowi. 
się będzie na stosunki angielsko-rósyjskie w Azyi| Ks. Gorczaków dogorywa a dzienniki gotują się 
i Europie, jak lord Beaconsfield. Wiemy dobrze, |już z życiorysami i nekrologami; jednocześnie dogo- 
jiże każdy gabinet angielski będzie strzegł intere- |rywa cesarzowa Rosyjska posądzona od dawna, iż 
su angielskiego, ale w jaki sposób i czy skute- |udaje, że żyje jeszcze. Twierdzono, że dogorywa 
eznie? — oto pytania, które Europę obchodzą. |także władza jenerała Loris Melikowa, co jednak 
Dotąd widzimy tylko, że upadek torysówł ośmie- | okazuje się być mniej prawdopodobnem. Przeciwnie, 
la głównie Włochów, chociaż i Rosyanie wysyła- | dyktator zdaje się obierać drogę właściwą, a. su- 
ją już adresa z powinszowaniami do Gladstone, |rowo i energicznie karząc winnych, okazuje się 
a wszystkie ludy oswobodzone -przez cara cieszą |wyrozumiałym dla zbłąkanych lub nawróconych. 
się. We Włoszech Italia Irredenta podnosi głowę, | Ułaskawienie studentów uniwersytetu charkowskiego 
którą bije pokłony przed zwycięzcami w wyborach |Świadczy wyraźnie o tem równie jak karanie znów 
angielskich. Z tego zapewne nowodu rząd austrya- winnych. Nie mówi zaś za osłabieniem stanowiska 
cki musi być baczniejszym. niż kiedykolwiek, i |jenerała Melikową potwierdzenie przez Cesarza po- 
dlatego to wydalono z Tryestu poetę i posła Ca- | stanowienia co do przejrzenia aktów tych wszystkich 
valetti, który przybył tam w wyraźnym celu pro- skazańców, co w znanym, ohydnym, tak nazwanym 
pagandy demonstracyjnej na rzecz Italia Irreden- | sposobem administracyjnym, wydaleni zostali. Dziwnie 
ta. Wydalenie było zatem słuszne i nakazane o-|przy tej wiadomości brzmi ukaz cesarski, dający 
koliczńościami, ale już było powodem interpelacyi | gubernatorowi Wschodniej Syberyi prawo wydala- 
w parlamencie rzymskim. Minister bar. Haymerle|nia w ten sam sposób administracyjny. Czyźby to 
'odwołał wydalenie, ulegając żądaniu gabinetu wło- | miało znaczyć, że Syberya zostanie wypróżnioną lub 
skiego. _ raczej, że nawet w Syberyi dzisiejszy porządek rzeczy 
_ Co się tyczy wyborów W Anglii i zmiany” ga- | nie czuje się bezpiecznym ? W każdym razie rządy je- 
binetu, pozostają już tylko same formalności do |nerała Loris Melikowa niezaprzeczenie są mądrzej- 
spełnienia. Liberalni niestety mają ogromną, nad |sze niż te, które poprzedziły wybuch w pałacu zi- 
wszelkie oczekiwanie liezną większość. Lord Bea- | mowym. Między innemi, o jego wpływie i zamiarach 
consfiold miał wezoraj złożyć 'w ręce królowej, |świadczy usunięcie naczelnika spraw drukowych 
która powróciła do Anglii, dymisyę gabinetu, a |Grygoriewa. Pogłoski zaś o osłabieniu dyktatora, 
do jednego ze swoich przyjaciół rzekł: „Już prze- |na którego niejeden złem patrzy okiem, ztąd wzięły 
szedł dla mnie czas powieści, trzeba Bię wziąść | początek, iż opowiadano, że na wielkiej radzie pod 
sprawę gminy zbiorowej. do teologii*. Królowa naradzać się będzie z lordem | przewodnictwem cesarza p. Wałujew w porozumie- 
Jak było do przewidzenia, fundusz dyspozyeyj- | wiańszczyzny, kładąc nacisk na to, że i dla Nie-| Granville, najprzyzwoitszym dziś whigiene, 8po- niu z jenerałem Melikowem przedłożył słynny pro- |w tej mierze nie tylko obowiązujące ustawy, ale | 
ny dał powód w Radsie państwa do najważniej- | miec ta różnica powinnaby być bardzo doniosłą. krownionym z wieloma snakomitómi rodzinami | jekt powołania po czterech mężów zaufania z każdej |! prsedewszystkiem obowiązki obywatelskie, które | 
szych zapasów, a jak nie było do przewidzenia, | Cały wywód posła o stanowisku Polski względem |w Niem żech. ; gubernii. Projekt wielką pozyskał większość a. nawet | zgodnie x naszem najgłębszem przekonaniem na- | 
nawet do przesilenia. Głosowanie nad tym fandu- |panslawizmu był niepospolity, również jak prze-| Kiedy lord Beaconsfield sehodzi z pola ezyn-|uznanie ze strony cesarza. Pomimo tego minister | kazują uszanować wydane wadle obowiązujących | 
nego działania, ks. Bismark wzmaenia na niem | oświecenia hr. Tołstoj zabrał głos i oświadczył, że | praw wyroki i ezeió bezwzględnie sprawiedliwość 


szem, który odmówionym został dwoma głosami, powiednia, że ostateczna rozprawa między Rosyą à pran 
a zatem w skutku przypadku, było raczej Świa- |a Niemcami odbędzie się na polskiej ziemi, na swoje stanowisko, a Rada związkowa w ręku jego, |jest przeciwnym wszelkiej próbie konstytucyjnej, |i jej organa. Dla tego w powołanym artykule po- i 


Odbieramy następujące pismo: 

Dziennik Czas omawiająe „w artykule wstępnym 
z dnia 17 kwietnia b. r. wynik werdyktu wyda- 
nego przez Sąd przysięgłych--w procesie. odbyty ra 
w Krakowie 0 zaburzenie -spokojności publieznej, 
nasywa ten wynik klęską społeexną, poli- 
tyezną i narodową, faktem .depry mują- 
cym, epizodem przykrym, bodaj, czy 
nie upokarzającym i niezgodnym x do- 
tychezasowem zachowaniem się wiel- 
kiej większości narodu polskiego. 

Z uwagi, że werdykt powyższy bez względu na 
jakiekolwiek pobudki, jędynie wedie sumienia i 
pod przysięgą wydanym został, poczytują: sędzio- 
wie przysięgli wyżej wspomniany artykuł jako 
potępienie ich za to, że się. nie dopuścili chociaż- 
by krzywoprzysięstwa,. byle tylko werdykt w myśl 
autora tego artykułu wydanym został. Co więcej, 
w tem potępieniu „werdyktu leży, pośrednio wezwa- 
nie przyszłych sędziów przysięgłych, którzyby 
mogli być w uciążliwem położeniu wydawania 
werdyktu w podobnej sprawie, aby zagłuszyli swa 
sumienie, a nawet krzywo przysięgali, a to pod 
grozą potępienia ieh dobrej ezei i dobrego ich 
imienia ze -strony autora wyżej wspomnianego 
artykułu Czasu 

Bywają obelgi, które. zelżonyna zaszezyt przy- 
noszą: zawisło to od osoby, która się obelg do- 
puszcza. Indywidua mógą puścić w niepamięć 
obelgi, ale nie wolno tego czynić osobom meral- 
nym, a taką osobą moralną jest Sąd przysięgłych ! 
W imię przeto zelżonej instytucyi sędziów przy- 
sięgłych, w imię swobody sumienia odpowiedsial- 
nego jedynie przed Bogiem, zastrzegamy sobie 
prawo żądania zadość. uezynienia za tę obelg 
i protestujemy najuroczyściej przeciw potwarezym 
insynuacyom! 

Ogółowi zaś publiczności pozostawiamy do o- 
cenienia, ezy może przyjąć obojętnie: petwaroze 
twferdzenie zawarte w wyżej wspomnianym arty- 
kule Czasu, że werdykt wydany wedle sumienia l 
i pod przysięgą, jest aktem niezgodnym z do- Ju 
tyshezasowem zachowaniem Bię wiel- ii 
kiej większości narodu polskiego. a | 

Kraków dnia 18 Kwietnia 1880 r. ži | 
E. Mirtenbaum, J. Pukies, A. , Siedlecki, Antoni _ - I 

Rozmanith, Fl. Letter, Franciszek Slok, J. 4 
Mrazek, M. Salb, Stanis. Armołowicz, Stan. 
Zawadzki, Bron. Mu'ler. | 


Umieszczająe powyższe pismo zbiorowe byłych JI 
sędziów przysięgłych w proeesie, przeciw Ludwi- I 
kowi Waryńskiemu i 34. wspólnikom*, nie mo- | 
żemy go pominąć milezoniom , przeciwnie musimy 
odpowiedzieć na nie w eałości i punkt po punkcie. 
'A-przedowszystkiem x góry Í- stanowezo odpie- 
ramy przypuszczenie, iżby Redakoya Czasu miała 
zamiar lub też istotnie potępiła, a nawet krytyce 
poddała wyrok sądu vrzysięgłych. Znamy bowiem | 


nym. Tradniej jeszcze rządzić z Izbą, której wię- 
kszość x rządem nie idzie, lex wychodzi, 


stryackiego, a uezynił to w sposób tylko jemu 
właściwy, to jest porywającą wymową. Równie 


byłego prezydenta miasta Jasińskiego , odbjć si 
mają wybory do Sejmu. Twierdzą, iż najprawdo- 
„podobniej wybranym zostanie wymowny p. Ta- 
deusz Romanowicz, który, rzecz szezególna,. } y 
do poznania w mowie programowej, nad którą |rodzaj odprawy, danej broszurowym i nie brosżu- 


wywiesił pompatyeznie flage demokratyeshą, że |rowym teoryom p. Hausnera. i 
pod jej zasłoną popierać zamierza dążenia i re- Poseł Magdziński wskazał bardzo słusznie nie- 
formy posłów krakowskich, misnowicie ważną | bezpieczeństwa grożące ze strony panslawizmu, 

a rozróżnił nadzwyczaj trafnie panslawizm od Sło- 


zwykł opierać się źródłach. To pewna, że”mono- historycznych wierniej ukazuje nam się prawdziwy 
Gdzie stąpić, gdzie spojrzeć to łaska i cud. kracy z Leonardem lub je wraz z karabelą sprze- | grafio p. Kosińskiego różnią się od zwykłych te-|stan rzeczy, odsłaniając szczegóły bez względu 
dany żydom jak przewidywał Krasiński w Dniu|go rodzaju kompilacyi, że znać w nieh praeę|na całość obrazu. W rodzaju tym odznaszyło się 
Co za wstecznik wierzący w śŚredniowieez „e | dzisiejszym. Dawniej szlachta wierzyła w Papro- źródłową. Obok monografij znajdują się genealogie | w ostatnich ezasach kilku młodych badaczy jak 
P OGADANKI LITERA CKIE. baśnie, który mówi o łaskach i eudach! A jaki | ekiego i Niesiekiego, dziś pragnie mieć obok sta- | rodzin znakomitszych z wymienieniem żyjących | Dr Antoni J. i p. Klemens Kanteeki. 
niepraktyczny idealista, gdy ehee zreformować |rych Herbarzów, nowe almanaki w rodzaju go-|ieh członków. j Szereg monografij z tej samej epoki przynosi 
XV. ubogą wieś Dobra Wola bez żadnych radykal- |tajskich. Przybyło też wiele materyała do dzie-| „W Polsce bardziej, niż gdziekolwiek heraldyka | nam VII tom dzieł Juliusza Bartoszewicza, wy- 
(Al. Szczepański: „Pogadanki o powszednim chlebie“, Kra- sych środków, jedynie za radą i pomocą dworu |jów rodzin, odkąd zabrano się do wertowania jes; pomoenieą historyi, bo dzieje narodu. nieuję- | dawanych przez syna. Znalazły tu pomieszezenie 
ków nakładem autora, str. 64 — Ad. Am. Kosiński: plebanii, szkółki i za pomocą istniejących insty- | aktów grodzkich, voluminów legum, prywatne i pu- tego w formy państwowe na dziejach rodzin opar- niedrukowane dotąd epizody, sejszowe seeny i 0- 
„Przewodnik heraldyczny“ tom II, Warszawa, str. 708. tucyj. bliezne wydobyto na jaw archiwa. - te. To też monografie rodowe przybierają ezęsto |brazy z epoki saskiej. ; zka 
Klemens Kantecki: „Stanisław Poniatowski, kasztelan | „Kto jeszeze starych trzyma się zasąd ekono. | Wielkiego powodzenia doznał pierwszy tom|znsczenie dzieł „historycznych. i Z wszystkich naszych pisarzy na największe 
krakowski, ojciec Stanisława Augusta“, Poznań w 2 mieznych i moralnych, kto dba o dobrobyt wło- | „Przewodnika heraldyeznego* wydany przed dwo-| W tej chwili właśnie otrzymujemy obszerną | po śmierci bywa wystawiony nadużycia — poeta 
tomach, str. 282, 139 i CIV. — Julian Bartoszewicz. ścian w danych warunkach, ten powinien podjąć |ma laty przez p. Ad. Am. Kosińskiego. Wywołał | monografię rodową, która ma także znaczenie hi | anonim. Co chwila, gdzieś się ukazuje bez upoważ- 
Dick tor VII: „Szkice z czasów saskich" (wydanie on wprawdzie niektóre rekryminaeye, zarzuty storyszne, wzbudzić toż zdolna wielkie zajęcie, | nienia rodziny i bez potrzebnych objaśnień jakaś 
pierwsze) Krakow. nakładóm Kazimierza Bartoszewi- i krytyki — dziwić się im atoli niemożna, bo|bo łączy powab pamiętnika z obrazem wypadków | korespondencya Zygmunta. To znów jakieś stu- 
CZA RED ZBOB. — Utwory. Zygmunta Krasińskiego (nie- niema przedmiotu bardziej drażliwego, s wiado- | całej epoki. dyum biografiezno-krytyezne pisane po omacku 
objęte lwowskiem wydaniem) zebrał i żyriorysem opa- mo jakie oburzenie, niemal prześladowanie ściągnął| . P. Klemens Kanteeki opracował w dwóch to- | bez niezbędnych dat życia, a bardziej jeszeze bez 
trzył, B. T. Poznań) na siebie niegdyś Niesiecki od braci szlachty. Jeśli z | mach żywot „Stanisława Poniatowskiego, kaszte- klusza do usposobień, wrażeń i ueznuć działają- 
AZ i jednej strony heraldyk spotykać się musi x przesa- | lana krakowskiogo ojea Stanisława Augusta“. Nie- oych na twórezość poety. To znowu ktoś odkrywa 
dnem pojęciem o starożytności i dostojności rodów, |dokładnie. była znaną postać ojca króla, a bar-|nieznany rękopisem, często jemu tylko nieznany, 
i niełatwo mu prsychodsi zadowolnić. interesowa- dzo odmiennie sądzoną. Aby dźwignąć z poziomu | choć już drukiem ogłoszony. : I 
nych, gdy się opiera na dokumentach a nie na le-|szlacheckiego swój ród aż między pierwszych ma- | Do rzędu takich publikacyj należy świeżo wy- I 
gendach, to z drugiej zawiść tworzy ezęsto legen- | gnatów i w ten sposób utorować. drogę synowi do |danie poznańskie „Utwory“ Zygmunta Krasiń- | 
dọ na ujmę rodzin i przyjmuje wszystko, co |tronu, potrzeba na to ezłowieka niezwykłego. | skiego. Osobliwością tego nieupoważnionógo Wwy- | 
w wątpliwość podaje genealogyę innych. Koleje życia były też pełne przygód wojennych, | dania jest to, że wydawóa przypisał je eórea 
We wstępie do drugiego tomu, który świeżo | rycerskich wypraw i polityesnych przemian. Z wiel- | poety niezapytawszy się zupełnie o wolę rodei- 
opuścił prasę, p. Kosiński odpiera zarzuty i wy-|ką ciekawością bierzemy dzieło p. Kanteckie- | ny.t „Qzasby zaisto położyć kres tego rodzaju 
kasuje jakiego trzyma się systemu, ') i na jakich|go do ręki, aby s niego obazerniejszą nieba- | publikacyom, a xwłaszeza tego rodzaju żyeiorysom. 
E wem zdać sprawę. Imię autora już znane z licznych | Joden na to tylko istnieje środek zaradezy, wy- 
1) Drugi tom Przewodnika podaje monografie na. | prać historycznych. Należy on do tej grupy badaczy, dobyć poetę w całości z tajemniey, jaką się za ży- 
stępujących rodzin : Bąkowski, Bielihski, Biesiadecki, | którz obraz przeszłości narodowej układają z ka: | cia okrywał, jaka jeszcze zasłania nam wiele biogra- 
Bienikierski, Borkowski (Junosza) Borkowski (Dunin) | wałk w, jakby mozaikę, a kto wie, ozy ten sys- fieznych szezegółów i wiele rzueonych w świat myśli 
| Branicki, Chamiec, Chomiński, Czarnecki, Gedroie, | tem nienajlepiej odpowiada naturze naszych dzie- i wskazać narodowi głębie tego ducha jego historyi 
Gliński, Głogowski, Gorayski, Gordon, Gruszecki, Ja- | jów, które nie łączą się w kierowniezej myśli i wewnętrznej, odtworzyć te światy, które wysnuł z sie- | 
błonowski, Karski, Kaszowski, Kłobukowski, .Komo- jednoczącej władzy, ale jak zwierciadło rozbite na | bie. Czas wielki, abyśmy mieli życiorys Zygmunta 
rowski, Korjatowicz, Kosiński, Kossecki, Koziebrodz- | tysią66 kawałków, w każdej swej eząstee odbija | Krasińskiego i przewodnik po drogae jego twór- 
ki, Krasicki, Krasiński, Krechowiecki, Kruszewski, ja gia strons przeszłości. > czości. Pokolenia tak szybko mijają, zacierają ii 
Drucki Lubecki, Makomaski, Massalski, Matczyński, la tego u nas taka trudność. ułożenia. z tyeh|się ioh ślady,. a idee, poezueia przeobrażają, że JĄ 
Mirski, Mniszech, Morawski, Morelowski, Obertyński, | cząstek jednej całości i zwykle, gdy cheemy ido- | trzebaby ehwytać to, ezego może niedługo i nie 
Oczosalski, Ogiński, „Ostaszewski, Potocki (Lubicz), | chodzić do syntezy historysznej,.to ją wysnuwamy | zrozumiemy. 
Przybysławski, Pusłowski, Puszet, Rey, Russocki |s siebie, x nas ch życzeń a zarazem i dzisiej-| 
Śczaniecki, Skarszewski, Sobieski, Stejowski, Sulatycki, szych pojęć, z ja ą być powinna Polska, z tego co 
Swolken, Tarło, Tarnowski, Tchórznicki, "Trzecieski, | w niej potępiamy i.xa przyczynę upadku poda- 
Wiesiołowski, Wiszniewski, Wodzicki, Woroniecki,, jemy, lub z tego, w ozem upatrujemy ratunek, a 
Wybranowski, Junga, Zakrzówski, Żagiel, Żelechowski, | nie z ducha przesałości. W systemie monografij 


Część literacko-artystyczna, W naszym pięknym kraju mamy chleba w bród, |re tarozo herbowe zanim je roztrzaska jakiś Pan- 
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łaby tu kontrola. Jak w książkach dla dzieci, tak 
w literaturze ludowej trzeba mieć na uwadze 


instytueyj wspólnych, nie trzeba będzie zachęcać 
go do oszczędności i odkładania części swego za- 
robku w kasach zaliczkowych, lub zabezpiecze- 


Od ludu przejdźmy do sslaehty, skoro już je- 
steśmy na drodze -wstecznietwa. Rzecz dziwna, 


wym, skrzywdzonym i ow o EEEE RY A | 
wytyka lenistwo, niepora | 
"Niewzbudza w nim pożądliwości do 
nów, ale mu przedstawia, że: 
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wiedzieliśmy na początku: „Nie możemy ani roz- 
bierać, ani zastanawiać się nad werdyktem eo do 
jego sprawiedliwości*, a dalej: „Nie chcemy dziś 
rozbierać, gdzie wina ostatecznego wyniku, który 
pociąga za sobą tak dalece opłakane następstwa; 
wiemy tylko, że odpowiedzialność jest ciężką, a 
nie wchodzimy w pobudki, jakie mogły wpłynąć 
na przysięgłych ; stwierdzamy fakt tylko i z niego 
wyciągamy następstwa*. Wyraźniej, dobitniej, 
staranniej nie można było naznaczyć istotnego za- 
miaru, a zarazem zastrzedz się przeciw złośliwym 
lub z góry powziętym przypuszezeniom, jednen 
słowem, oświadezyć, że sędziów przysięgłych i ish 
wyroku nie sądzimy. 

Ale z drugiej strony mieliśmy wszelkie i najzu- 
pełniejsze prawo sądzenia następstw polityeznych, 
społecznych i narodowych, wynikających bezpo- 
średnio „z zakończenia tego zbyt długo ciągną- 
eego się procesu* i'uczyniliśmy, to acz treściwie, 
w najeserszem tego słowa znaczeniu, jak to było 
naszym obowiązkiem, a wedle naszego sumienia. 
Werdykt sędziów przysięgłych usuwał się z pod 
naszego zdania, ale nie cała sprawa z jej poexą- 
tkiem i zakończeniem, nie pod względem słuszno- 
šei wyroku, ale jej następstw politycznych, spo- 
łecznych i narodowych, a te uważaliśmy i uwa- 
żamy za równająee się klęsce, za niezgodne z do- 
tychezasowem zachowaniem się wielkiej większości 


- narodu wobee socyalizmu i nihilizmu. 


Btojąe na tym gruneie, z którego nigdy i ni- 
gdzie nie zószliśmy, z tem większem oburzeniem 
i grozą odpieramy insynuacye zawarte w powyż- 
szem pismie o żądaniu „krzywoprzysięstwa, byle 
tylko werdykt w myśl autora tego artykułu wy- 
danym został* oraz w niemającem nazwy twier- 
dzeniu, iż „w tem potępieniu werdyktu leży po- 
średnio wezwanie przyszłych sędziów, którzyby 
mogli być w neiążliwem położeniu wydawania wer- 
dyktu w podobnej sprawie, aby zagłuszyli swe 
sumienia a nawet krzywoprzysięgli, a to pod grozą 
potępienia ieh dobrej ozei i dobrego ieh imienia 
ze strony autora wyżej wspomnianego artykułu 
Czasu*. ` 

Zaiste, już nie dziwnem, ale niesłychanem jest 


_. podobne beż podstawy oskarżenie, podobna insy- 


nuacya ze strony ludzi, którzy wydali „werdykt 

owyższy bez względu na jakiekolwiek pobudki, 
Jedynie wedle sumienia i pod przysięgą.* Kto 
działa wedle sumienia, nie powinien bez dowodów 
posądzać innych o największą bezsumienność; i my 
tu z wszelką słusznośsią z oskarżonych występuje- 
my jako oskarżyeiele! 

My nigdy nie wątpiliśmy, że werdykt wydanym 
został jedynie wedle sumienia, zle podpisani nie 
powinni byli także przypuszezać, iż ktokolwiek 
śmie o tem wątpić. 

Odpieramy zatem na podstawie istotnej prawdy 
i sumienia oskarżenie wymierzone w powyższem 
piśmie przeciw naszemu dziennikowi, równie jak 
wszelkie inne z tej sprawy wynikłe napaści, słowy 
podpisanych: „bywają obelgi, które zelżonym za- 
szczyt przynoszą", a to tem więcej, że dziś nie 
mamy już do ezynienia x sędziami przysięgłymi, 
pe: wyroki szanować musimy. 

końen oświadczamy, że nie ma tu w tej 
ehwili żadnego antora artykułu, lecz jest reda- 
keya Czasu, która cała bierze odpowiedzialność 
tak za ten artykuł, jak za zachowanie się dzien- 
nika w tej sprawie i przyjmuje wszystkie na- 
stępstwa. 


Na posiedzenin parlamentu niemieckiego z d. 
15 kwietnia podezas obrad nad ustawą militarną 
wsględem powiększenia sił zbrojnych, zabrał pier- 
WY głos prezes Koła polskiego Teofil Magdziń. 
ski. Mowa jego nietylko odnosi się do pomienio- 
nój ustawy, ale oras do ogólnego położenia, jak 
również stanowiska w niem Polaków. Podajemy 
ją ta dosłownie: Í - 

Panowie ! Skoro już wszystkie stronnietwa Wys. 
Izby tak w rozprawach ogólnych jak szczegó- 
łowych obradach w drugiem ezytaniu wykazały. 
swo stanowisko względem przedłożonój nam no- 
weli do ustawy z d. 2 maja 1874, uważamy i my 
Polacy xa nasz obowiązek jako przedstawieiele 
blisko trzymilionowój ludności polskićj, weielo- 
nój w niemiecki organizm państwowy a tem 
samom xmuszonój ponosić wszelkie następstwa 
rzeczonój ustawy, wyjaśnić nasze »apatrywanie 
na projekt rządowy tak wielkiego i doniosłego 
znaczenia w ekonomieznych stosunkach kraju i 
przedstawić usuwające nam się 60 do rzeczonój 
ustawy uwagi ze względu na odpowiedzialność 
naszą wobee ET a tutaj wobec reprezen- 
tantów eałych Niemiee. 

Nie zamierzam, panowie, roztrząssć . kwestyj 
ezysto militarnych i technicznych, które spowo- 
dowały owo przedłożenie i które są wymienione 
w motywach, ale pragnę zwróció wam uwagę, że 
jeśli do obeenego stanu armii czynnój, liczącćj 
w pokoju 401,659 ludzi, obecnie ma być jeszcze 
na dalsze lat 7 dodane 20,000 ludzi, do których 
dołączyć należy rezerwę pierwszćj klasy, rekru- 
towang w razie mobilizacyi x liezby podanój 
w motywach na 100,000 ludzi, co wszystko tak 
dalece zwiększa ciężary budżetu wójskowego, iż 
do 326 milionów marek, które dziś kosztuje woj- 
sko, nie lisząe w to pensyi i marynarki, jeszeze 
teraz przybywa 17 milionów rocznie a 26 milio- 
nów nudzwyczajnych i jednorazowych wydatków, 
w takim razie i na ludność polską przypadnę 
daleko znaczniejsze ofiary krwi i mienia, głęboki 
cios zadsjące naszym stosunkom ekonomicznym, 
podezas, gdy, jak sami przyznacie, tój ludności 
zbywa na tych samych pobudkach do ofiar, któ- 
re wam uezueie patryotysmu dyktuje. Nie nale- 
ży także pomijać, że proponowane zmiany oprócz 
ciężaru dotykającego jednostki, zniewolone do 
służby wojskowój, eo przeciwnicy przedłożenia 
także już wytknęli, zwiększają również ogólny 
ciężar finansowy, już to przez podwyższenie po- 
datków, już to przez ubytek sił roboczych, po- 
wołanych w szeregi jako rekruci lub jako roser- 
wiśei do doroeznych ówiezeń. Wazgląd ten tem 
bardzićj zasługuje na uwagę, że pan kanolers 
z powodu reformy podatków w roku zeszłym wy- 
raźnie przyznał, że opodatkowanie ludności nie- 
mieckiój w poszezególnych państwach faktycznie 
do najwyższych jak można posunięto granie i że 
większość głosujących wówezas za reformą, zro- 
biła to jedynie w przekonaniu, że. zwiększenie 
podatków nie ma na eelu podwyższenia cięża- 
rów eesarstwa, ale ulżenie budżetóna państw po- 
szezególnych. 

A teraz pozwólcie mi, panowie, zastanowić się 
tutaj nad polityoznem znaczeniem rzeczonego pro- 
jektu, który już w niedalekiój przyszłości także i 
na historyę mój ojezyzny nietylko może ale na- 
wet musi stanowezć oddziałać. 

Napomknął wprawdzie p. minister wojny w swo- 


jéj pierwszój mowie, iż bynajmniój względy dra- 


źliwój natury lub obeene pełożenie polityczne nie 
spowodowały projektu, ale ten powód trwały i nie- 
zmienny, aby Niemey były zawsze przygotowane 
ne wszelkie możliwe, w łonia przyszłości gotują- 
ee się wypadki. Poseł hr. Moltke, feldmarszałek 
i szef sztabu jeneralnego armii niemieckiój, uszna- 
jąe eałkowieie eiężary ubrojaego pokoju, mimo 
to podniósł wzajemną nienfacść, która trzyma na- 
rody pod bronią, i twierdsił, że każdy rząd tak 
długo zdoła utrzymać pokój, dopóki będzie dość 
silnym, aby mó:ł zspobiedz w przyszłości ane- 
ksyoma i zacheiankom odwetu, oraz dążeniu przy- 
ciągania do siebie pokrewnych szezepów, weielo- 
nych w przebiegu wieków do innych organizmów 
państwowych. Tego rodzaju i inne dążenia mogą 
w przyszłości wywołać nowe zawikłania i dla to- 
go wyraził hr. Moltke obawę, iż Niemcy długo 
jeszeze zapewne dźwigać będą musiały ciężki ryn- 
sztunek, który im narzusiły historyezny rozwój i 
dziejowe stanowisko, zwłaszeza gdy eentrelne 
położenie Niemiee zmusza je do stawiania równo- 
eześnie ezoła przeciwko Zachodowi i Wsehodowi. 
Jeśli zaś do tego się doda wzgląd na rozkład ro- 
syjskieh wojsk, które wykazała Izbie przedłeżs- 
na karta topograficzna, i na nowe fortyfiaeye gra- 
niey niemaiacko-arstryackiój, trzeba wistocie prey- 
puścić, żo rychlój czy późniój ezeks nas wojna, 
którój teatrem będzie Polska, wystawiona na te 
wszystkie straszne okropności, wywołane z jednój 
strony żądzą zdobyczy, x drugiój popędóm wła- 
snego ratunku. 

Dzieło zniszezenia starego przedmurxa, o któ- 
re przez tyle wieków rosbijały się szyatyckie hor- 
dy, szybko postępuje, a rosyjski panslawizm ohne 
i mysi powiedzieć Zachodowi Europy, skoro ta- 
kowy urna byt Polski, ża Polski już nie ma. 
Trzeba zatem i konieczną jest rzeezg postawić 
zapory panslawizmowi, leeg nietylko samą siłą 
oręża, nietylko prochem i ołowiem. Drogę do 
zwycięstwa nad panslewizmem musi utorować 
broń duchowa, oświata i wolność. Peprzedzić ją mu- 
si walka zasad. Despotyexnój i eentralizującój za- 
sadzie panslawizmu trzeba przeciwstawić zasadę 
liberalną i federacyjną, która tkwi w zachodnićj 
sywilizacyi i jost nią przesiąkniętą. Z dawien da- 
wna było to błędem Niemiec, żo starały się o 
podboje na Wsehodsie a nie o szerzenie oświa- 
ty. Nawet krzyż chrześciaństwa przyszedł do Sło. 
wian od Germanów w postaci maieera, odobaał 
słowiańskim narodom ieh byt polityemy, wytępił 
ealo szczepy, niszezył słowiańską eywilizacyę, za- 
miast uszląchetnić ją przes ehrześsiańską oświa- 
tę i nadać ludom wolność i oświatę. Od Henry- 
ka Lwa (1160) aż do zakonu Krzyżaków i Fry- 
deryka W. był miesz, podstęp i zdrada środka- 
mi posuwania się w dzierżawy Słowian. Jeżeli wise 
w wiekach brutalnój siły niszezące postępowanie 
byłe błędnem, tem więcóćj błędnem było w wis- 
ku oświeeonym, w jakim żyjemy. Jeżeli przeto 
zachód Europy, s Niemey w pierwszym rzędzie, 
chcą robió zdobycze na Wschodzie słowiańskim, 
przedewszystkiem upaść powinny wsselkie zaku- 
sy germanizacyjne i zdobyweze a miejsee ich se- 
jąć powinna broń oświaty, wolnosci i sprawiedli- 
wośsi. Historya uezy szczepy słowiańskie podej- 
rzywaó Niemey i zaleca ostrożneść, Jeżeli Zachód 
FEnropy nie wystąpi przociw panslawiemowi, je- 
żeli Niemey nie przystąpią bezinteresownie do 
dzieła, w takim raxie wielkie jest niebezpieczeń- 
stwo, iż wszystkie szczepy słowiańskie poeiągnię- 
te związkami krwi, rzusą się w objecia pansla- 
wizmu i stsną naprzeciw Zachodowi Kuropy. Ro- 
syą nazywano bardzo ezęsto krajem, w którym 
wszystko jest możebnem, i dla tego taki zwrot 
również jest możebnym. Musiałaby wtedy wybu- 
chnąć zacięta walka rasowa między goermanismema 
a Słowianami i eywilizacya ueiorpiałaby na tem 
bardzo. 

Jeżeli wszelkie oznaki nie mylą, taki polityezny 
problemat stanął już na porządku dziennym en- 
ropejskiój polityki. Pominąwszy prasę rosyjską, 
która na tę sprawę jak największą zwraca uws- 
go i proponuje pojednanie się z Pelakami, aby 
pozyskać Słowian dla rosyjskiego sztandaru, to 
i z niemieekićj strony wskazywano zawsze na ten 
problemat, a jeżeli chee go się załatwić w intere- 
sie Niemiec, to zaraz przy tem wysuwa się spra- 
wa Polski. 

Jakiemikolwiek będą środki i drogi Niemiee, 
mające nacelu pozyskanie słowiańskiego Wschodu 
dla eywilizaeyi i odwrócenie grożącego panslawi- 
zmu, zasada postępowania powinna być xastogo- 
waną do epoki i mieć wyłącznie na oku intere- 
sa oświaty i wolności a nie egoistyczne zdobycze. 
(Bdrdzo słusznie!). Ośwista i wolność, panowie, 
box względu'na rasy i narodowości, oto jedynie wła- 
ściwa zasada, którój Europa w póstępowaniu 
swem z Słowianami trzymać się powinna. Przax 
śeisłe zastosowanie pomienionój zasady i przes 
załatwienie kwastyi słowiańskiój w powyżój sa- 
kreślony sposób, xmieniłyby się polityewne stosun- 
ki eałój Europy zasadniczo i całkowicie. Armie 
stałe zmniejszyły się a może stałyby się sbyteez- 
nemi, gdyż sxniknęłaby konieczność zbrejnege 
pokoju a najbliższem następstwem tego byłoby 
przyjście do steru europejskich interesów polity- 
ki ludowój, a dobrobyt, oświata i szczęście lu- 
dów doszłyby do nieznanego dotąd roskwitu. 

Panowie, tém większy mam powód zastanowić 
się nad polityeznem znaczeniem projektu i prosić 
was o nieco uwagi, że i iani mowcy a nawet 
Nordd. Alg. Zgt jako orgsn rządowy podniosła, 
omawiając obecne położenie polityczne, że stosu- 
nek z Rosyą nie jest już tak serdecznym jak da- 
wils, że rozkiełznane w tem państwie żywioly 
panslawistyczne i nihilistyszne grożą wybuchem 
na zewnątrz, że wydano tam hasło, iż w Berlinie 
należy szukać przeciw »łemu hamulca, że przed- 
siewzięte fortyfikowanie Kowna może stanowić 
podstawę zaezepnej polityki rosyjskiej przeciw 
Niemeom i że prasa rosyjska wzięła sobie xa o- 
bowiązek powszedni podszczuwać Rasyan do woj- 
ny przesiw Niemcom. 

Widmo zatem panslawizmu daje powód do pro- 
jektu, a jeśli jako Polak, bliżej obeznany z stó- 
gunkami, pozwalama sobie tutaj w tej mierze kil- 
ku uwag, skłania mnie do tego nie tylko żysze- 
nie objawione mi z różnych kół tej izby, ale tak- 
że i okoliezność, że prasa niemiecka nie zna ró- 
żniey pomiędzy panslawizmem a Słowiańszezyzną 
a zapoznanie tej różniey jest właśnie powodem, 
dla którego Niemcy nigdy nie mogą jasno oee- 
niać stosunków Słowiańszczyzny. 

Panslawizm kieruje się despotyezną zasadą eon- 
tralizacyjną. Słowiańszezyzny hasłem są zasady 
liberalne i federaeyjne. W różnicy obu tych nazw 
polega zarazem i różnica dwóch odrębnych eywi- 
lizacyj europejskieh, wschodniej i zachodniej. Ró- 
żnie tyeh nie wywołały czasy nowoczesne, ani o- 
drobne polityczne zapatrywania, ale są one zako-! 
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rzenione historycznie od dawnych wieków, miały, 
swój stopniowy rozwój i dadzą się nawet uzasa- 
dnić różnicą ras i jeografisznem położeniem. 

W ciągu wieków utworzyły się w szozepach 
słowiańskich dwa główas obozy, różniąse się re- 
ligią i odmiennyga kierunkiem społecznych i po- 
lityeznych instytueyj: z jednej strony sehizmaty- 
eka Moskwa, z drugiej katolicka Polska, w ich 
pośrodku Unia, która utrzymywana wówczas głó- 
wnie potęgą Polski, wpływ jej przenosiła na inne 
szezepy słowiańskie. Zkąd religia brała swój po- 


czątek, tam też i czerpano oświatę oraz pojęcia 
społeczne i polityczne. Z moskwieyzmem i z schi- 
zma zlał się mongolizm azyatyeki i dlatego noszą 


dotąd społeezne i polityczne zapatrywania i in- 


stytucye moskiewskie po dziś dzień charakter 
mongolski i azyatycki. Pojęcia osobistej własnoś- 
ei i osobistej wolności są tem nader nie jasne i ztąd 


owo dziwne zjawisko, że komunizm, nihilizm i pan- 
slawism wydają sią w Rosyi pokrewnemi. Też sa- 
mie pojęsia tworza główną podstawę panslawizmu 


wstrętnego wszelkiej indywidualności tak mienia 


jak osób, a noszącego charakter despotyczno- 
eentralisacyjny, wręsz eywilisacyi europejskiej 
przeciwny. 

Natómiast zakwitła w szezepach słowiańskich, 
nalażąnych do kościoła zachodniego, cywilizacya 
sachodnie. Dzieje Polski i Czech wskazują wspa- 
niały rozwój cywilizacyi zachodniej w czasach 
bardzo wezesnych mimo wielu klęsk, jakie na te 
ludy spadły nie bezd winy luów zschodnich. Za- 


tyezne zasady i pojęcia burząca siłę indywidusl- 
ną i popęd fsderacyjny, w sprzeczności x despo- 
tyeznym parslawiemem, 


Dziś widzimy powalone te ludy, które niosły 
poshodnię zashodniej cywilisecyi pomiędzy Sło- 
wian. Czechy usadły polityczuia od ezasu bitwy 


pod Białogórą i zagrożona są żądnym panowania 
germanizmere; Polska wciąż świeżo mordowana i 
z tysiąca ran sąsząsa krow x» winy i przy u 


dzialo ludów zachodnich, pozbawiona bytu poli- 


tycznego, zdeptana i używana na materyał asy- 
milacyjny! 

Przykład ten, panowie, egoizmu zachodniego 
odstrasza chwiejąca szesopy słowiań:kie i popiera 
panslawizm, który w pobratymstwie srezepowem 
z jednej a w egoistycznych zacheiankach asymi 
lacyjnych germeństieh x drogiej strony znajduje 
dość punktów wyjścia do uzasadnienia swej pro- 
pagendy. Nawet Czesi, którym egoizm germań- 
ski zaczyna odmawiać równouprawnienia, zaczyna 
już ku niemu się skłaniać. 

Jedynie Polaka wręcz jest przeciwną panslawi- 
zmowi a najnowsze wypadki podsyeiły jeszcze 
dawny antagonizm. Morze krwi i łez rozlało si> 
między Rosyą a Polską. Walczyła Polska przez 
całe wieki jako przednia straż zachodniego koś- 
cioła i eywilizacyi na południowym Wschodzie 
przaaiw Tatarom i Turkom, na półnecnym Wscho- 
dzie przeciw sehizmie moskiewskiej. Na tych stra- 
żnieach zachodniej eywilizacyi stargała swe siły. 


wnocześnie stawić ezoło wrogom wschodu i od 


spieszy się z dsiełem ostatscznego ich wytępienia. 
By zasymilować wyższych duchem Polaków z pan- 


światę, fałszują historyę i tępią religię katolieką. 


(Tu prszes zwrósił uwagę mowey; że odchodzi 


od przedmiotu). 


Na posrątku zwróciłem uwagę, że tak wywody 
p. ministra wojny, jak hr. Moltkego dały mi szu- 


sełny dowód do poruszenia tu taj oraz sprawy i 


zwrósenia uwagi na ewontualnośsi zatargu, który 


Ni*meota zagraża zə strony panslawizmu. Chętnie 
zastosuję się do żądzń p. prozesa i nie będę roz- 
wodził się zbyt szeroko. Chciałem tylko rozsze- 


rzyć się nad tom, że wie tylko przez samą wojnę 
ale i innemi środkami i drogami można wystąpić 


przeciw parslawizmowi i dlatego pozwólcie mi 
panowie, uzupełnić jeszese pokrótee swoja wy- 
wody. ` 


Co dawno już niemieccy politycy instynktowo 


niejako mawiać zwykli byli, że Polska jest osią. 
około której obraczją się polityczne stosunki Eu- 
ropy, to obecnie występuje na pierwszy plan w ©0- 
raz to silniejszych zarysach i staje się politycznema 
przekonaniem narodów. 


Słowiańska i dodare, wschodnia sprawa mogą 
być tylko załatwione przew załatwienie sprawy 


Polski a pierwsza pociąga za sobą konieeznie o- 
stątnią. Jeżeli przedtem powiedziałem, że despo- 
tycznej i csntralizacyjnej sasadzie panslawismu 


przeciwstawić należy liberalną zasadę Słowiani- 


zmu, która tkwi w zachodniej eywilizacyi i prze- 


rozporządzanie swemi losami odwrócił się od de- 
spotycznego i centralizującego panslawizmu a po- 
szedł za oświatą i wolnością, to miałem przede- 
wszystkiem na myśli wzmoenienie, utrwa- 
lenie, słowem przywrócenie Polski. 


Wspaniała historya prawie dzissięciu wieków 


znaczy dzieje Polaków, przez wieki eałe byli Po- 
lacy ryserzami i reprezentantami zachodnie-eu- 
ropejskiej eywilizaeyi na wschodzie, wspomnienie 
ieh politycznej niezależności jest jeszcze w żywej 
pamięci i tkwi w nish siła żywotna, która mimo 
usiemiężenia objawia się w ich literaturze i sztuce 
a miłość wolności jest wspaniałym rysem ich ehs- 
rakteru i aż po najnowsze dni walczyli Polacy 
niezem nie obałamueeni przeciw rosyjskiemu pan- 
slawizmowi. Nieszezęścia i eierpienia trzech po- 
działów na nowo obudziły w nieh entuzyazm do 
narodowego ideału, uświęconego męczeństwem, 
podniosły go, gdyż narody żyją potęgą odziedzi- 
ezonego po ojcach ideału, potęgą swego nieśmier- 
telnego bytu więcej, aniżeli najpomyślniejszym 
rozwojem materyalnego dobrobytu. | 

Polacy są przeto narodem, który historyeznie, 
duchowo a nawet liczebnie zajmuje pierwsze miej- 
sce pomiędzy Słowianami i powołanym jest do 
pochwyeenia sztandaru Słowian w swe ręce, któ- 
ry ma być przewodnikiem zachodnio-europejskiej 
eywilizacyi na wschodzie, siowem, ma pogodzić 
Słowian z innemi narodami a tem samom stać 
się kamieniem węgielnym politycznego przeobra- 
żenia całej Europy. 7 


chodnia oświata zakorzeniła tu społeezne i poli- 


Ustawieznie walcząc, nie mogła się rozwijać na 
wewnątrz i zająć stanowisko dość silne, by ró- 


chciwości chytrych sąsiadów zachodu skutecznie 
się zasłonić. By tę ehciwość zadowolnić, dopoma- 
gano Rosyi w niszczeniu Polski bez względu na jej 
polityezne stanowisko i na zadanie, jakie miała 
spełnić w rodzinie európejskich narodów. Austrya | 
z pownośsią już poznała ów błąd polityczny, Pru- 
sy zaś, pomijająs s ubożenie swych wschodnieh 
prowineyj może niezadługo przy grożącem star- 
eiu z panslawizmem pożsłują udziału w xniszeze- 
niu Polski. Rosya wie dobrze x swej strony jak 
niebezpiecznego pod względem moralnym i poli- 
tyoznym w Polakash ma wrcga i dlatego tak 


slawizmem, systematycznie prześladują naukę i o- 


siąkłą jest przez nią na wskróś, oraz wzmoenió 
ją tak, aby federacyjny Słewianism przez wolne 


Cokolwiekbądź ma na myśli wielka polityka, 
w każdym razie wskazane przezemnie załatwienie 
sprawy słowiańskiej przez załatwienie sprawy 
Polski jest jedynie do eelu prowadzącą drogą, 
którą polityka europejska obrać może i którą 
zna bez wątpienia. Już po wojnió krymskiej i 
podczas konfereneyj paryskich w roku 1855 Fran- 


eya, o której przymierze po sawarsiu pokoju sta-|i 


rał się ks. Gorezakow, zaproponowała swemu an- 
gielskiemu sprzymierzeńcowi, aby Rosyę zmuszo- 
no przy układach pokojowych do przywrócenia 
konstytucyi Polski, zastrzeżonej w traktacie wie- 
deńskim z 9 ozerwea 1815. W r. 1863 w czasie 
powstania Anglia a nawet Austrya objawiły go- 
towość wspólnie z Franeyą i pod jej przewodni- 
etwem do zalecenia Petarsburgowi przywrócenia 
polskiej konstytucyi na podstawie traktatów z r. 
1815, jako niezawodnego środka dla przeszko- 
dzenia dalszym powstaniom. Nawet Hiszpania, 
Portugalia, Włochy i Tureys namówione zostały 
do poparela tego kroku. Odnoszące się tak do r. 
1855, jak 1863 dokumenta dyplomatyczne przy- 
niosłem tu z sobą i takowe są do dyspozycyi pe- 
nów. Nie mogę tu pominąś odczytania z pozwo- 
leniem p. prezesa ustępów z noty hr. Rechberga 
do ambasadora w Petersburgu hr. Thuna z d. 18 
czerwca 1863. Okazuje się z tej noty, że mocar- 
stwa na seryo myślały o położeniu końea krwa- 
wemu powstaniu i o oddaniu Polakom ich utra- 
conych praw. Pozwolę sobie przeczytać panom 
ustęp ten w oryginale. ć 

(Mowea odczytał ustęp poniższy, który dajemy 
w przekładzie) : ; 

„Gabinet petersburski zdawał się objawiać chęć 
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najwłaściwszych dla dopięcia wspólne o eelu ży- 
ezeń naszych. Anstrya, Francya i W. Brytania 
były więe niejako wazwane do sformułowania 
swoich xapatrywań w sposób wyraźniejszy i do 
przyjacielskiego porozumienia się z rządem ro- 
syjskim. Ożywieni duchem pojednawezym, który 
przewodniczył pierwszym naszym krokom, nie 
wahaliśmy się wejść na wskazaną nam drogę. 
Skutkiem tego szukaliśmy warunków, pod jukie- 
miby zdaniem naszem, spokojność i pokój mogły 
być przywrócone w Królestwie Polskiem i przy- 
szliśmy do stroszczenia tych warunków w sześsiu 
punktach przaznaezonych do rospatczenia się ga- 
binetu petersbu.skiego: 

1. Amnestya zupełna i powszechna; 

2. Reprazentaeye narodowe wezmą udział w u- 
stawodawstwie kraju i po iadać mają środki sku- 
tecznej kontroli ; ; 

8. Polacy powołani do urzędów publieznych 
w sposób taki, aby powstała odrębna administra- 
eys, narodowa i wzbudssjąca zaufanie krajo; 

4, Wolność sumienia zupełna i całkowita i zaie- 
sienie ścieśnień zaprowadzonych w obrzędach ka- 
toliekich ; i A : 

5. Wyłączne używanie języka polskiego , jako 
języka urzędowego w administracyi, sądownictwie 
i szkołach ; 

6. Zaprowadzenie regularnego i legalnego sy- 
stemu poboru do wojska“. 

Nie cheę panów nużyć odosytywaniem dalszych 
dokumentów dyplomatycznych, pozosiawiam je 
więc panom do dyspoxyeyi i zwracam przede- 
wszystkiem uwagę na notę franeustą z 26 marca 
1855r. —; | 

Cała eywilixowana Europa sympatyzowała z po- 
nowiónemi trzykroć przez mocarstwa krokami. 
które ks. Gorczakow pod opieką hr. Bismarka i 
unanej rosyjsko-pruskiej konwzneyi z lutego 1863 
odrzucił z szyderstwem. Na rakrytem swem sts- 
nowisku śmiał kanclerz rosyjski, który dopesze 
swa.z lata 1863 uważa za non plus ultra dyglo- 
matyeznej stylistyki, cesarzowi Napoleonowi wmó- 
wić, że Paryż jest głównem siedliskiem agitacyi 
i zakończył gestem olimpijskiego śpiewaka „bez- 
użyteczną dyskusyę*. 

I w czasie wojny wschodniej odezwały się gło- 
sy znakomitych publieystów Austryi i Węgier 
w tym duchu, że przywrócenie Polski może tylko 
załatwienie sprawy wschodniej na naturalne zwró- 
cić tory, które doprowadzą do lepszego zabezpie- 
ezenia interesów ludzkości i cywilizacyi na wacho- 
dzie Europy a z drugiej strony zsapobiegną gro- 
żącemu zniszczeniu najpiękniejszych rękojmi ey- 
wilizaeyi i najświętszych interesów narodowysb 
przez przewagę Rosyi. 

Panowie! Ogólne uspokojenie i wolny rozwój 
państw europejskieh i narodów mogą tylko wtady 
nastąpić, jeżeli moskiewska chciwość i jej organ, 
pansławizm będzie pokonanym iw swe dawne co- 
fniętym granice. Próżnemi jednakże były w czesi* 
berlińskiego kongresu ze strony Polaków w tym 
duchu adresy i memoryały, rzueono je po prostu 
do kosza, bo nie śmiano podnieść głosu sprawie- 
dliwości i wystąpić przeciw racyi stanu Prua i 
Rosyi. Sprawę Polski ubito milczeniem, gdyż Pru- 
sy wystąpiły w charakterze przyjaciela Rosgi, a 
starą jest prawdą, że przyjaźń Prus z Rosyą głó- 
wnio umoeowaną zostala przez sprawę Polski, 
przez wspólny interes w jarzmie tego narodu. Mę- 
żowie stanu i niemiecey publieyści zapoznaweją 
zupełnie znaczenie sprawy polskiej. Raaya stanu 
zaciemniła wszystkie pojęcia, a uczeni niemiecey 
oraz prasa niemiecka nie znając zupełnie historyi 
i literatury polskiej, postawili sobie za zsdanie 
szerzyć nienawiść narodową przeciw Polakom. Jak 
dawniej zohydzano ze strony niemieckiej wszy- 
stko, eo było słowiańskiem, tak obeenie obrzueżją 
błotem wszystko eo polskie. W ślad za niszeze- 
niem idą obelgi, ażeby usprawiedliwić niszezenie. 
Atoli historyi na długo fałszować nie można a 
wszystko wspaniałe deptane nogami tem wspa- 
nialej występuje wobec późniejszych pokoleń. 

Już w owych wiekach, w których w Niemozech 
prawo pięści a w całej Europie nietolerancya re- 
ligijna rej wodziły, mieli Polacy republikańskie 
instytueye, publiezny i obowiązujący kodeks praw 
(statut wiśliski 1347) i rządzili się tolaraneyą re- 
ligijną. Podczas gdy we Francyi Molay i Joanna 
d'Are, dziewica orleańska umierali na stosie, Fi- 
lip hiszpański, Alba w Niederlandach poświęcali 
setki tysięcy ofiar teroryzmowi religijnemu, pod- 
czas gdy w kilka wieków później Niemey ówier- 
towały się w wojnach religijnych, a w roku 1349 
w Strasburgu 2,000 żydów spalono w zapale re- 
ligijnym, w Polsee Kazimirz W. w r. 1356 wydał 
statut tolerancyjny dla każdego wyznania i zro- 
bił Polskę przytułkiem wszystkich prześladowa- 
nych za religię całego ówczesnego cywilizowane- 
go świata. Przeciw dekretowi niemieckich bisku- 
pów na seborza w Konstaneyi w 1314, który ska- 
zał Hussa na stos, protestowali sami tylko pol- 
sey biskupi. Ace 

Panowie! Jakąkolwiek politykę przedsięwe- 
zmą kiedyś Niemcy wobee Polaków a tem samem 
i w obec stósunków słowiańskich, o tem przy- 
szłość nas pouczy, mimo tego sądząc po wska- 


zówkach w Pruskich Rocznikach, czasopiśmie, 
które nie jest wprawdzie urzędowem, ale zawszę 


RR A w Preussische Jahrbiicher r roky 
zeszłego rozprawa pod tytułem: „Dia Polonisątion 
im Osten und die Herstellung des Endzieles pod. 
nosi przedowszystkiem konieeznść prędkiego zniem, 
czenia polskieh pierwotnie ozęśsi kraju. Pozwalam 
sobie odczytsó wara z odnośnej rozyrawy kilką 
ustępó 


Jeżeli tedy zadaniem jest Niemiec kz aj aż 
ajem 


go Niemcy nie unikną i uniknąć nie mogą. A toż 
samo prawo kultury, które nam od wieku XVI 
zamknęło zachód, stoi po naszej stronie przy rot 
wiązaniu tego zadania.* 

Tyle, panowie, Freussische Jahrbücher. Że rząd 
pruski poznał cel ten i od wielu dziesiątków lat 
do tego celu dąży, dowodzą wszystkie środki, któ- 
rych się chwycił w obec swoich politycznych pod: 
danych, który zagwarantowane Polakom uroczyste- 
mi traktatami prawa narodowe, polskie ich stano: 
wisko wyłączne, uprawnienie języka polskiego w szko- 
le, wymiar sprawiedliwości i administracyę... 

(Prezes wzywa mówcę do rzeczy). i 

Panowie, chciałem wskazać, że rząd pruski nie 
trzymał się polityki, jakiej trzymać się był powi- 
nien dla wzmocnienia przedmurza polskiego w in- 
teresie Niemiec, zamiast utorować drogę wolnym 
Słowianom, zniesiono, jak już powiedziałem, wszystkie 
owe prawa, jakie Polakom zagwarantowane zostały. 

Pozwólcie mi teraz jeszcze wskazać w końcu dzieło 
Ryszarda Boeckha: „Rozszerzenie się narodu nie: 
mieckiego*, w którem rozwodzi się nad stosunkami 
i znaczeniem Polaków i Słowian w ogóle i oświad- 
cza, co następuje: 

„Im więcej zasada. narodowościowa toruje sobie 
w czasach naszych drogę i okazuje swą siłę w two- 
rzeniu nowych a przetwarzaniu starych państw, 
tem więcej też należy uważać za barbarzyństwo 
przytłumianie mowy narodowej przez obce narody, 
czemu cywilizacya przeszkodzić powinna. Znaczą: 
cem jest, że usiłow:nia te najwięcej właśnie znaj: 
dują zwolenników pomiędzy ludami mięszanemi, 
które starają się członków sąsiednich czystych szcze: 
pów wciągnąć do nowej mięszaniny, i że najgor: 
liwsi ich reprezentanci bywają renegatami, którzy 
sami przeniewierzyli się duchowi swego narodu, 
wraz z szacunkiem dla własnego zatracili zarazem 
szacunek dla każdego ducha narodowego. Raz 
ukazują się otuleni płaszczem cywilizacyi kosmo: 
politycznej, inny raz powołują się na zezwolenie 
lub tolerancyę ludności, której wolna wola wraz 
z duchowem poddaństwem w więzy zakutą zo: 
stała, najczęściej jednak stawają pozornie na grun- 
cie historycznego prawa państwa, dla którego utrzy- 
mania pokonanie wszystkich innych narodowości 
jest koniecznością. * 

Nadmieniam panowie, że autor jest urzędnikiem 
rządowym i że to jego słowa, które odczytałem. 

„Lecz czyż może być — ciągnie dalej — trafniej: 
szy dowód niesłuszności właściciela ziemi luk ko: 


KORKSPONDENCYA „CZASU 


Wieder 18 kwietnia. 


C Pisałem w ostatnim liście, że Stoliea Papie' 
ska nie myśli w tej chwili o odwołaniu pronun 
eyusza Jacobiniego, gdyż rokowania z Prusami 
i Rosyą idą dobrze, a zmiana osoby pośrednikt 
mogłaby je utrudnić, List ten wysłałem po ros 
mówie x kardynałem Jaeobinim. Między innemi 
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powiedział mi, że się spodziewa wkrótee odpo- 
wiedzi z Berlina na ostatnie propozycye Waty- 
kanu i jeśli się uda na tej podstawie ułożyć pre- 
liminarya zgody, wtedy opuści Wiedeń, a msgr. 
Yanutelli obejmie jego posadę w Wiedniu. Otóż, 
jek sie dowiaduję, odpowiedź oczekiwana z Bor- 
lina nadeszła, ale mniej pomyślna niż się spo- 
dziewano. Ks. Bismark oznajmił, że nie może da- 
lej prowadzić rokowań, zanim nie będzie miał 
upoważnienia sejmu, któremu zapewne ostatnie 


propozycje Watykanu w tej lub innej formie zo- 


staną przedłożone. Odpowiedź ta jest po prostu 
wymó*ką, bo wszakże nikt nie sądzi, aby kan- 
elerz niemiecki miał czekać na upoważnienie sej- 
mu do układów lub na to, aby złagodzić wyko 
nywanie ustaw majowych; sle gdyby nawet od- 
owiedź berlińska była szczerą, obawiać się trze- 
ba, że oała sprawa pozostanie jakiś czas w za- 
wieszeniu. Nie jest to zerwaniem, ale odroeze- 
niem układów. W takim stanie rzeczy odwołanie 
kardynała Jaeobiniego nastąpi rycehlej, niż są- 
dzono. p 

Rząd franeuski zamierza rozesłać okólnik do 
rządów zagraniesnych, oxnajmiająe, że nadal amba- 
sadorowie franeusoy będą używać tytułu ambasa- 
dorów Rzeezypospolitej. 

Co się tyczy Wiednia, zabawnem się wyda, że 


~ w chwili, kiedy p. Teisserene znany ze swoich 


republikańskich zasad, wyjeżdża, a hr. Duchatel, 
monarchista czystej wody przybywa tutaj; wła- 
śnie jemu wypada wprowadzić w praktykę tytuł, 
który nie wszsystkima przypada do smaku. 


Wiedeń 18 kwietnia. 


(Il) Niema złego, eoby na dobre nie wyszło. 
Przysłowie to sprawdza się ze względu na prze- 
silenie wywołane odrzuceniem funduszu dyspozy- 
eyjnego. Jaki obrót weźmie to przesilenie, czyjem 
ono skcńczy się zwycięstwem, nikt przewidzieć 
nie może. Pewnych atoli dobroczynnych następstw 
tego przesilenia dziś już zaprzeczyć niepodobna. 
Naprzód wpłynęło ono na ukrócenie i przyspie- 
szenie obrad budźctowych, któreby w przeciwnym 
razie mogły potrwać aż do końsa maja lub do 
połowy czerwca. Oba stronnietwa zgodziły się ei- 
chaczem na przyspieszenie dyskusyi budżetowej, 
bo przed nehwaleniem budżetu o wyjaśnieniu sy- 
tuaeyi politycznej mowy być nie może. To jest 
jedno dobrodziejstwo. Drugie ważniejszem jest, 
że nastąpiło pewne otrzeźwienie i umiarkowanie 


w szeregach prawiey, która — nauczona smutnem 
doświadozeniem — postanowiła większą zachować 


karność, mniej drażnić lewieę i do większej przy- 
zwyczaić się powolności względem gabinetu. wal- 
czącego z tak ogromnemi trudnościami. Chwilowa, 
lubo jednorazowa i przypadkowa utrata większości, 
tudzież obawa przed rozwiązaniem Rady państwa 
przekonały prawieę o potrzebie zbliżenia się do 
rządu i użyczenia mu silniejszego poparcia. W ra- 
zie rozwiązania Izby tylko stronnietwo wierno- 
konstytucyjne odniosłoby korzyści, albowiem nie 
powtórzy się tak prędko era kompromisów lub 
zwycięstw w kuryi większej posiadłości, jak to 
miało miejsse jrzy ostatnich wyborach. Prawiea 
zatem niema powodu tęsknić za nową kampanią 
wyborezą, która w najlepszym rario skońezyłaby 
się rezultatem dzisiejszym. Lepszego nigdy pra- 
wies spodziewać się nie może. Wobee ostatnich 
poufnych uchwał klubów prawiey : porzucono już 
podobno ostatecznie myśl rozwiązania Izby. 
Wiadomo, że nietyle odrzucenie funduszu dy- 
spozycyjnego, jak klęska, jaką poniosła większość 
Izby, zachwiała bytem gabinetu. Czy uda się rzą- 
dowi uzyskać fundusz dyspozycyjny za pomocą 
I:by wyższej i powtórnego głosowania w Izbie 


„niższej nad tą pozyeyą budżetową, czy nie, to 


rzecz podrzędna wobec pytania, czy większość 
zdobędzie się na karność i czy zechce szczerze 
stanąć po stro ie gabinetu, czyli raczej, czy pra- 
wica przestanie popychać rząd i da się prowadzić 
przez takowy. Pokaże się to jeszcze w ciągu dy- 
skusyi budżetowej, Pudzić się atoli nie można, 
jakoby wyświecenie stosunku między prawicą a 
gabinetem wystarczyć miało e'lem wyjaśnienia 
całej sytuacyi wewnętrzucj. Co powiedzieć można, 
to jedynie, że dyskusya budżetowa najprawdopo- 
dobniej minie bez gwałtownych zmian i wstrzą- 
nień. Po załatwieniu budżetu i po zamknięciu 
Rady państwa, zmiany są prawie nieuniknione. 
Nawet bez pobudek polityeznych pp. Stremayr i 
Horst, znękani chorobą i nieszczęściami rodzin- 
nemi, długoby nie pozostali w gabinecie. Z po- 
wodu obrotu, jaki wzięła sytuseya polityezna, ci 
dwaj ministrowie zecheą zapewne przyspieszyć 
chwilę wyjścia. W takim razie gabinet utraci 
dwóch znakomitych pracowników, stanowiących 
wraz z p. Korbem lewe skrzyoło koalieyi. Co po 
tom? czy nie przyjdzie do zupełnej rekonstrukcji 
gabinetu? w jakim duchu? Któż zdoła rozwiązuć 
zagadkę przyszłości najbliższej? Wiadomo tylko, 
he żaden rząd oparty wyłącznie na jednem stron- 
nictwie, a raczej uległy jednemu stronnietwu, nie 
jest możebnym, skoro siły większości i mniejszo- 
Świ są prawie równe. Poważne i to bardzo powa- 
żne odzywają się głosy, że tylko gabinet z fasho- 
wych urzędników bezstronnych xłożony, ma chwi- 
lowo racyę bytu w Austryi, dopóki stronnietwa 
ni» zmiękną i same ujrzą się zmuszone do ugody 
i do utworzenia gabinetu. Wśród tak ch okoli- 
czności Austrya przechodzić będzie jedno przesi- 
mie po drugiem. 


Wiedeń 17-go kwietnia. 
(74-te posiedzenie Izby poselskiej). 


_ Prezes Coronini zagaja posiedzene o go- 
dzinie 11-tej. 


Na porządku dziennym pierwsze czytanie tra- 
tatu z Niemcami w sprawie żeglugi na Kabie; 
przekazano go na wniosek posła Rie gera komisyi 
do spraw dróg wednych. | 

Następuje- dyskusya szezegółowa nad etatem 
Wydatków ministerstwa obrony krajowej. 

Tytuł 1-szy przeznacza na kierownictwo cen- 
tralne 248,000 złr. zgodnie z preliminarzsm rzą- 

"wym. 

W dyskusyi zabiera głos pos. Hofer; oświad 
cza, że lewica zawotowała rządowi po raz drugi 


Wyraz nieufności, bo z okoliczności rozpraw 0 u- 


stawie wojskowej nie wzięto lewiey na seryo. Le- 
Wiea po raz drugi wyraziła rządowi nieufacść, bo 
e0raz więcej przychodzi do przekonania, że rząd 
żTzywdzi iuteres państwa. Tak n. p jego ustęp- 
stwa na rzecz narodowości w sprawie szkół zwy- 
kłych muszą pociągnąć za sobą żądanie narodo- 


| Wych także szkół wojskowych. 


ytuł l-szy uchwalono bez zmiany, a bez dy- 


 Bkusyj przyjęto tytuł 2-gi: wydatki na wojsko o- 


brony krajowej 3,839,100 złr. (o 14,900 złr. mniej 
od preliminarza rządowego), tudzież rezolucyę, 
wniesioną przez komisyę budżetową, wyrażającą 
nadzieję, że kwoty 390,450 złr. o którą na ten 
rok z powodu dłuższych o tydzień ówiezeń woj- 
skowych podniosły się wydatki. w roku 1881 nie 
będzie w budżecie. 

Tytuł 3-ci: na koszta rekrutacyi, klasyfikacyi 
koni, kontroli i t. p. 53,000 złr. (o 5,270 złr. 
mniej od preliminarza rządowego). 

Pos. Obentraut przemawia za ulżeniem tru- 
dów organom autonomicznym, obarczonym pracą 
w poruezonym zakresie z okoliczności rekrutacyi, 
kontroli i t. p.; a dalej na podstawie dat staty- 
stycznych, zebranych z roczników wojskowyca, 
mówi o wielkiej śmiertelności w armii. 

Poseł Kozłowski mówi o wielkich dla rolni- 
czej ludności niedogodnościach x dotychczasowej 
praktyki przy klasyfikacyi koni, mianowicie: że 
konie uznane za niezdatne nie są odrazu wypu- 
szozone z ewidencyi, lecz trzeba z niemi po raz 
drugi stawać; że okręgi klasyfikacyjne są zbyt 
wielkie; komisya klasyfikacyjna powinna właści- 
wie zjeżdżać do każdej gminy, albo okręgi klasy- 
fikacyjne powinny składać „się eo najwięcej 
z trzech gmin; sprowadzanie koni z wielu miejsco- 
wości jest połączone z niebezpieszeństwem roz- 
szerzenia zarazy, z stratą czasu, ludzi i koni na 
samą już podróż, a w razie opóźnienia się ko- 
misyi z większą jeszeze stratą czasu i z wielkie- 
mi niedogodnościami; nakoniee, że czas stawania 
z końmi do klssyfikaeyi powinien przypadać w po- 
rę, nie tak pilnych prac w polu. 

Minister Dr Ziemiałkowski (wedle steno- 
grawu): W odpowiedzi na wywedy posła Oben- 
trauta mogę oświadesyć w zastępstwie kolegi mo- 
jego, pana ministra obrony krajowej, że już w tych 
dniach waiosę do wys. Izby nowelię do ustawy 
o sile zbrojnej, w której, jak mniemam , szano- 
wny poseł znajdzie zaspokojenie swych życzeń. 
J.kkolwiekbądź, rozprawy nad tą nowellą będą 
może sposobnóścią do uezynienia zadość innym 
także życzeniom. Co się tyczy wywodów ssano- 
wnego posła z Głalieyi, poruszone przezeń niedo- 
godności przy klasyfikacyi komisyi są ministerstwu 
obrony krajowej x innych także ziódeł znane, a 
ministerstwo pilnie w porozumieniu z namiestni- 
cetwami i komendami jeneralnemi zajmuje się xa- 
prowadzeniem ułatwień, gdzie tylko można, o ile 
to stać się może bez xznaeznego przymnożenia 
skarbowi kosztów i bez szkody dla samej sprawy. 
(Brawo! brawo! z wszech stron). Mogę przeto za- 
pewnić szanownego posła, że i te niedogodności, 
o których eodopiero mówił, będą przedmiotem 
zastanowienia i uwzględni się je w miarę możno- 
ści. (Brawo! brawo! z wszech stron). 

Poseł Hackelberg przemawia za ulgami na 
rze6z organów autonomicznych, które zbyt są o- 
barezone trudami w poruezonym zakresie działal- 
ności przy rekrutacji i t. p. 

Ta na wniosek posła Grocholskiago zam- 
knię to dyskusyę i uchwalono tytuł 3si bez zmiany. 

Tytuły 4ty: na strzelniee 517 złr., Sty: na fun- 
daeye wojskowe 32,700 złr., Gty : na straż wojsko- 
wo-polieyjną 74,600 złr., 7my: na żandarmeryę 
4 100,000 złr: (wszystko zgodnie z preliminarzem 
rządowym) uchwalono niemal bez dyskusji. 

Dochody ministerstwa obrony krajowej prelimi- 
nuje komisya zgodnie x rządem na. 32,800 złr., 
60 bez dyskusyi przyjęto. 

Następuje etat wydatków ministerstwa oświece- 
nia i spraw duehownych. 

Tytuł lszy: na kierownictwo centralne 251,000. 
złr. (przez zaokrąglenie o 86 złr. mniej od pre- 
liminarzą rządowego). 

Po długiej dyskusyi, w której zmierzyły się 
z sobą znamienitsze si:y, uehwalono ten tytuł bez 
zmiany. 

Koniee posiedzenia o godzinie 4 min. 35. — 
Następne w poniedziałek. 


Lwów, d. 18 kwietnia. W piątek było po- 
wtórne zebranie wyborców miasta Lwowa w spra- 
wie wyboru deputowanego do sejmu, przewodni- 
czący Dr. Popiel, odczytał list p. Aleks. Jasiń- 
skiego, b. posła i byłego prezydenta miasta, 
w odpowiedzi na wezwanie go, aby stanął, jake 
kandydat. P. Jasiński daje do zrozumienia, iż nie 
będąc wybrany ponownie na burmistrza, czuje iż 
utracił część zaufania obywateli i złożył mandat; 
nie mógł zaś wobec agitacyi przeciw osobie jego 
wymierzonej odróżniać braku zaufania do: burmi- 
strza, a zaufania do posła. P. Bykowski inter- 
peluje p. Romanowicza jako kandydata, czy sta- 
rać się będzie o przeniesienie biór centralnych ko- 
lei żelaznych do kraju i obsadzenie posad krajo- 
wcami, a następnie o zrównanie obu kalendarzy. 
Dr Różański oświadcza, iż odpowiedź p. Ro- 
manowicza w kwestyi ruskiej nie zadawalnia go, 
bo zasady demokratyczne nie wystarczą dla po- 
jednania. Mówca zaprasza p. Merunowieza. 
aby stanął do wyboru. P. Supiński postawił 
wybór p. Romanowicza, a p. Popiel wezwał p. 
Merunowicza do przedstawienia się jako kandy- 
data. P. Merunowicz w długiem przemówieniu na- 
znaczył obowiazki i zadanie posła. Kwestyę ruską, 
uważa on za rozwiązaną w unii lubelskiej; przy- 
chodzi kolej na kwestyę żydowską. Ziąda on znie- 
sienia osobnych przywilejów gminy izraelickiej, 
równości w poborze podatków i rekruta. Między 
dwoma kandydatami pp. Romanowiezem i Meruno- 
wiez,em pierwszy otrzymał prawie wszystkie głosy. 
Utworzono zaraz komitet do popierania jego kan- 


pydatury. 


N. Pan nadał biskupowi rit. lat w Przemyślu, 
ks. Maciejowi Hirschlerowi, order korony że- 
laznej II-ej kl-sy z uwolnieniem od taksy, uzna- 
jae jego długoletnią, gorliwą i zasłużoną działal- 
ność. 
eII 
Kronika miejscowai żagraniczna 

 Bkralków 19 kwietnia. 


Arcyksiąże Fryderyk powrócił dzisiaj z Wiednia. 

— Prześliczne, prawdziwie wiosenne powietrze, ła- 
godne i ciepłe, wywabiło wczoraj wiele osób do wy- 
sieczki na Wolę i na Bielany, chociaż w ogrodach i 
lasach jeszcze się nie zazieleniło. Jako objaw niezwy- 
kłego o tym eżasie ciepła, warto zaznaczyć, iż po 
południu kapali się chłopcy w Rudawie na błoniach, 
w lesie zaś bielańskim widziano całą gromadę wy- 
grzewających się na słońcu zaskrońców, prócz tego 
wiele pięknych różnokolorowych motyli, jakkolwiek 
kwiatów jeszcze nie widać. Ubolewać należy, że pię- 
kny młody lasek grabowy i brzozowy, prowadzący 
powyżej Panieńskich Skał do Bielan, obecnie ze szczę- 
tem wycinają, przechadzka bowiem tą drogą na Bie- 
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sztuki, która niejednokretnie jeszcze zapełni 
teatr. 

Trudno jednak jest nie oddać wielkiego uzna- 
nia grze artystów, w ogóle całemu przedstawie- 
niu, które pod względem doskonałej całości, na- 
leżało do wyjątkowych wieczorów w teatrze kra- 
kowskim. Dwie role kobiece powierzone p. Hoff- 
manowej i pannie Stachowiezownie, i trzy męskie 
pp. Szymanowski, Szymański i Sobiesław, wal- 
czyły tutaj o palmę pierwszeństwa każda w swo- 
im zakresie. Pani Hoffmanowa, tak zawsze nie- 
pospolita w podobnych rolach z wdsiękiem 
i taktem seenicznym uwydatniła wśzystkie wy- 
bitniejsze momenta tych Bytaacyj, w któ- 
rych udział brała. Grała ona ze zwykłą sobie 
miarą, wlewająe w charakter hrabiny więcej uezu- 
cia, niż kokieteryi, kobiety bowiem trzydziesto- 
kilkoletnie (a hrabina przyznaje się do lat trzy- 
dziestu trzóeh) kiedy kochają, rozumieją dobrze, 
że zwykła „broń niewieścia* nie dopisuje im nie- 
kiedy; uciekają się zatem do uroku, który w każ- 
dym wieku może mieć wpływ i znaczenie... do 
poświęcenia. Ten odcień pojęcia zręcznie przez 
znakomitą artystkę pochwycony, wybornie zlewał 
się z wykonaniem roli pełnem drobiazgów wy- 
końezonych i efektownych. Szezególniej podnieść 
należy po mistrzowsku oddany monolog ostatni 
w akcie pierwszym, który słusznie tak huczne i 
serdeczne wywołał oklaski. I jeszeze jedno zapy- 
tanie dla dyrekeyi dlaczego pani Hoffmanowa tak 
rzadko ukazuje się na seenie, pytanie, a które 
w całym teatrze podezas sobotniego przedstawie- 
nia można było usłyszeć. Panna Stachowiezowna 
bardzo niebespieczną walkę miała do stoczenia, 
wyszła z niej jednak zwycięsko. 

Wdzięk, urok, prawdziwe szczere uczucie, wielka 
prostota, przyszły sympatycznej artystce w pomoc 
i nie tylko zdobyły jej miłość Henryka, ale ogólne 
uznanie i oklaski. 

Jednym z głównych powodów, dla których pu- 
bliczność zebrała się tak licznie w sobotę, był wy- 
stęp gościnny p Władysława Szymanowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. O p. Szymanowskim 
dochodziły nas zawsze nadzwyczaj pochlebne wieści. 
Wiedzieliśmy, że zaliczają go do najlepszych artystów 
sceny warszawskiej, że jest rysownikiem, a ry- 
sunki jego humorystyczne i charakterystyczne, od- 
znaczają się werwą i dobrym smakiem w wyko- 
naniu, że szkice jego budzą powszechne zajęcie, 
a pisma humorystyczne ubiegają się o nie na wy- 
ścigi. Cieszyliśmy się też bardzo, kiedy zapowie- 
dziano jego występy. Pan Szymanowski jest prze- 
dewszystkiem inteligentnym, wysoce poprawnym, 
sumiennym artystą, co przy wrodzonych niezwykłych 
zdolnościach sprawia, że gra jego budzi wielką 
sympatyą i niezmiernie bawi widza. 

"7 jednego występu trudno sądzić o artyście, za- 
uważyliśmy jednak w tym jednym występie wiele 
rysów charakterystycznych, wiele znamion, po któ- 
rych łatwo poznać, że p. Szymanowski wyrobił 
sobie na scenie odrębną indywidualność, bardzo 
różniącą go od wielu artystów, grywających te 
same role. Jego werwa i komizm, przy poczuciu 
miary, posiadają wiele głębszej życiowej prawdy ; 
uosabia on ściślej postać zaostrzając swój humór, 
przypominający arystofanesowską satyrę; to spra- 

ia, że w grze jego występuje chwilami obok 
postaeł przedstawionej sam artysta, a wtedy widać 
wesołego dowcipnego feiletonistę. Nie potrzebuje- 
my dodawać, że obok talentu, wysokiej inteligencyi, 
posiada p. Szymanowski wyborną technikę sceni- 
czną, piękną dykcyę, dystyngowane wzięcie; do- 
dajmy do tego niezrównany nadzwyczaj wierny 
kostium. Te zalety słusznie zjednały mu za- 
szczytne stanowisko na scenie warszawskiej i 
niezawodnie zjednają mu szczerą i prawdziwą sym- 
patyą krakowskiej publiczności. Przyjęcie, jakiego 
doznał artysta w sobotę, zachęci go zapewne, aby 
jak najdłużej gościł na ziemi krakowskiej. 

Pan Szymański był wybornym prefektem z cza- 
sów restauracyi, walczył jak prawdziwy dyplomata 
z dowcipną hrabiną d'Autreval, a p. Sobiesław rolę 
amanta Henryka de Flavignel, wykonał z lekkością 
i życiem. 

Po każdym akcie i po każdej ważniejszej scenie 
wywoływano wszystkich artystów kilkakrotnie. 


Sprawy sądowe. 


cznie zgromadzonych pobożnych, podczas którego miał 
mowę X. kan. Glazer, deputacye składały powinszo- 
wania na ręce X. infułata Hoppego i X. prałata Ło- 
boza, którzy zastępowali chorego jubilata. Nadószły 
też telegramy winszujące z Rzymu, Wiednia, Krako- 
wa i Liwows, oraz adresy. od duchowieństwa dyece- 
zyi. Jubilat przeznaczył przy tej sposobności 150 złr. 
dla ubogich uczniów szkół przemyskich. 

— Brzozów 11 kwietnia. 

Z inicyatywy X. kan. Antoniego Załuskiego odbyło 
się na obchód jubilenszu 50 letniego kapłaństwa X. 
Macieja Hirschlera, biskupa przemyskiego, nabożeń- 
stwo, po którem reprezentanci władz rządowych i au- 
tonomicznych złożyli w ręce miejscowego proboszeza 
życzenia swoje dla jubilata; wreszcie przy wystrza- 
łach z możdzierzy wychylono toast na cześć dostoj- 
nego jubilata. 

— W stawie Pełczyńskim we Lwowie utonął, czy 
też utopił się Karol Dwernicki, słachacz prawa i 
jednoroczny ochotnik wojskowy. 

-- W sobotę rozpoczął się w Wiedniu szereg 
przedstawień zapowiedzianego karuzelu na korzyść 
dotkniętych głodem mieszkańców Morawy, Szląska, 
Gorycyi, Istryi i Galicyi. Komitet widział się spo- 
wodowanym opóżnić uroczystość o godzinę. Początek 
jej zatem nastąpił nie o 7ej jak było zapowiedziane, 
lecz o 8 wieczorem. Najwyższa arystokracya, wszyscy 
prawie posłowie obcych dworów, ministrowie, wielu 
jenerałów, adjutanei cesarscy, znakomitości finansowe, 
wysocy urzędnicy itd. zapełniali salę. Przed samą 
8mą zgromadził się cały obecny tu dwór: arcyksiężne 
Marya, Elżbieta, Alicya, Izabólla, Małgorzata i Im- 
maculata, księżna Modewskaą Adelgunda, księżne: Ty- 
ra Cumberland, Nassauska, Wirtemberska; arcyksią- 
żęta: Karol Ludwik z obu swymi synami, Albrecht, 
Rainer i Fryderyk; książęta: Cumberland, wirtem- 
berski, Nassauski, koburski i w. książe toskański. 
Damy zajęły miejsca na przodzie, panowie w głębi 
loży. Punkt o 8ej ukazał się Cesarz w mundurze 
pułkownika swego pułku ułanów a za nim Cesarzo- 
wa prowadząc za rękę arcyksiężniezkę Waleryę. Ce- 
sarzowa miała na sobie suknię fioletową aksamitną 
z bogatym garnirunkiem koronkowym, i okrągły ka- 
pelnsik, który zdjęła. Gdy cesarstwo zajęli miejsca 
dały trąby znak rozpoczęcia festynu. Cały orszak 
zwrócił się frontem do loży dworskiej, wtedy zagrała 
muzyka hymn narodowy i równie Cesarstwo jak całą 
publiczność powstali Z popisów wykonywanych we- 
dług programu, największe budził zajęcie „kadryl 
sokoli“ pod kierunkiem arcyksiążst Wilhelma i Eu- 
geniusza; taniec wojskowy jeżdzców i kadryl czterech 
heroldów. Już na próbach podziwiano precyzyę o- 
wych ewolucyi lecz uroczysty popis w dniu przed 
stawienia przewyższył wszelkie nadzieje. Wybornie 
również powiodły się ewolucye dwukonnych powozów. 
Wspaniałe pojazdy lśniące od złota i żywych kolorów, 
bogata uprząż koni, oraz zręczność „powożących wy- 
woływały głośny podziw. Sczególnie zbierał hr. Tórók, 
reżyser całej uroczystości, hojne oklaski. Niezrówna- 
nymi wożnicami w najtrudniejszych zwrotach okazali 
się także książęta Taxis i Trauttmansdorf wraz z hr. 
Hunyady. Koniec produkcyi tworzyło steeple-chase. 
Wszyscy uczestnicy śmiało pokonali przeszkody i 
okazali się wybornymi jeżdzcami. „Przedstawienie 
zamknęło powtórnie defilowanie wszystkich grup przy 
odgłosie muzyki. Kostiumy dam były bardzo koszto- 
wne. Przed innemi odznacsały się księżna Fürsten- 
berg, hrabiny Larisch, Mensdorf, Hardegg, p. Bal- 
tazzi Ugarto i hrabina Andrassy. Z kostiumów męskich 
były najświetniejsze: arcyksiążąt Wilhelma i Euge- 
niusza, ks. Trauttmansdorfa, hrabiów: Wilczka, Larisza, 
Hunyadego , Tóróka, Colloredo, Merana i księcia 
Solms. Ena a a 

Wiadomośel nolieyjme: Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Ząbka za sprzeniewierzenie pie- 
niędzy, danych mu na kupno krowy; Michała Kowna- 
ckiego poszukiwanego za uczestnictwo w kradzieży; 
Ludwika Schneidera za sprzeniewierzenie odzieży 
szpitalnej, w której uciekł ze szpitala ; Feliksa Ko- 
bisrzyńskiego poszukiw:nego sądownie za sprzenie- 
wierzenie; Szczepana Hornikowskiego z4 kradzież 
gołębia; Julię Sitko za kradzież możdzierza mosię- 
żnego ns Stradomiu; Andrzeją Chodanę za przełado- 
wanie wozu. Za pijaństwo 9 osób. 

TEATR. We wtorek d. 2050 kwietnia: Drugi 
gościnny występ Władysława Szymanowskiego srt. 
teatrów warsz.: komedya w 3 aktach pp. Scribe i Le- 
gonve: Walka Kobiet. — Poszątak o godz. Tej. 

— Wystawa nienstającz Towarzystwa Przyjaciół 
Śstuż piękaych w Sukłanniosch otwarts sodsiennie 
zd godziny Lisi do 4ej prócz poniedziałku.— Watęp 
w niadsiale 1% centów w dnie powszednie 30 sent 

— Dnia 17 i 18 kwietnia piękna pogoda; termo- 
metr od 8'2 doszedł do 28*0 ©. Barometr zwolna 
idzie w górę; © godz. Tej rano d, 19go stan jego był | 
745'1 millim., termometru 124 O. Wiatr południowo- 
zachodni. sad 

— We wtorek d. 20go kwietnia: Ś. Agneszki Po- 
licyanki. AA SĄ 


lany należała do najprzyjemniejszych i bardzo uczę- 
szezanych. Teraz lasek zniknął a na jego miejscu 
powstała naga pustynia, którą dla braku cienia trzeba 
przebywać w skwarze słonecznym, chcąc dostać się 
na Bielany. 

— Wczorajszy bal na Powiślaków pomimo tak już 
spóźnionej pory powiódł się doskonale, a to -głó- 
wnie dzięki ochoczemu prowadzeniu rzeczy przez mło- 
dych gospodarzy. Sala balowa nie była przepełniona, 
ale kasa Komitetu, dzięki naddatkom , była pełną. 
Wszystko, co jeszcze znakomitszego i eleganckiego 
znajduje się w naszem mieście, wzięło udział w do- 
broczynnej zabawie, a właśnie dzięki temu, iż ścisku 
nie było, tańczono nadzwyczaj ochoczo i wesoło. Re- 
stauracya hotelu Saskiego tym razem chciała wido- 
cznie poprawić reputacyę zachwianą pewną pamiętną 
kolacyą, którą musieliśmy wówczas potępić surowo 
i wczoraj dobrze obsłużyła gości. Po kolacyi próba 
światła elektrycznego, wśród którego tańczono, nadała 
na chwilę niezwykłą cechę balowi, cechę fizykalno- 
poetyczną. 

— W piątek po ogłoszeniu wyroku w sprawie so- 
cyalistów, uwolniono wszystkich obwinionych , którzy 
jeszcze zostawali w detencyi sądowej, z wyjątkiem 
pięciu skazanych na areszt za fałszywy meldunek. 
Z uwolnionych czterech zagranicznych, policya wyda- 
liła z Austryi, to jest: Stanisława Waryńskiego, Jó- 
zefa Biesiadowskiego, Leonarda Jabłońskiego i Stani- 
sława Lubiczankowskiego, którzy rannym pociągiem 
w sobotę odjechali do Wiednia, udająe się za gra- 
nicę państwa Austryackiego, dwóch zas mających być 
wydalonymi, oczekuje na skutek wniesionego rekursu. 

— Dziś o godzinie 10 rano odbyło się uroczyście 
założenie kamienia węgielnego pod budowę nowego 
gmachu XX. Pijarów, który stanie częścią na miej- 
scu dawnego, częścią w jego przedłużeniu. Aktu re- 
ligijnego dokonał X. Siemiński proboszcz z Mogi- 
ły, w asystencyi duchowieństwa, a w obecności re- 
prezentantów władz autonomicznych i rządowych oraz 
zakładów naukowych. Rektor Pijarów X. Adam Słot- 
wiński z uznania godną troskliwością krząta się o- 
koło rozszerzenia zakładu naukowego i jego zabieom 
powiodło się uzyskać zezwol-nie i fundusze na tę no- 
wą budowę, która stanie się nowym przybytkiem na- 
uki, a przytem niezawodnie ozdobą miasta. 

— Dr. Adamkiewcz, mianowany profesorem u- 
niwersytetu tutejszego po Smierci śp. dr. Skobla roz- 
począł dzis wykłady patologii ogólnej w zakładzie 
nowourządzonym na Wesołej w domu p. Feintucha, 
na urządzenie którego otrzymał od rządu 3000 złr. 
Dr. Adamkiewicz, jak wiadomo, był asystentem kli- 
niki chorób nerwowych prof. Westphala w Berlinie. 

— Jutro we wtorek będzie miał prof, Dr Fr. C zer- 
ny w południe szósty wykład publiczny w Muzeum 
techniczno-przemysłowem: „Historya odkryć jeografi- 
cznych od najdawniejszych czasów do dzisiaj*. 

— Dziś w południe p. Aleksaander Myśliwiec, 
właściciel domów przy ulicy Mikołajskiej i zakładów 
stolarskich, wracając z klasztoru Kapucynów uczuł 
się słabym i wsiadł po drodze do doróżki. Zaledwie 
stanął u siebie, krew rzuciła mu się ustami i natych- 
miast żyć przestał. 

— Jutro wystąpi p. Szymanowski po raz drugi 
w Walce Kobiet. 

— Przy ostatnich naradach w Radzie miasta Kra- 
kowa mad budżetem, przy pozycyi wydatków na utrzy - 
manie cmentarza, podniesiono głos 0 pomnażających 
się coraz więcej kradzieżach krzewów, wieńców, kwia- 
tów it. p. przedmiotów, które w hołdzie przywiąza- 
nia, przyjaźni lub wdzięczności szlachetne serca ku 
pamięci zmarłych na grobach krewnych, przyjaciół lub 
dobroczyńców składają. Jak z jednej strony jest to 
dowodem braku należytego dozoru, tak z drugiej do- 
wodzi albo wielkiego zepsucia, albo nieświadomości 
ohydnego czynu, jakiógo się dopuszczają świętokradz- 
ką ręką łupiezcy grobów, które nawet u barbarzyń- 
skich narodów są w poszanowaniu. Przekonawszy się 
świeżo, że z wiosną znowu się powtarzają tego ro- 
dzaju kradzieże, uważamy za potrzebne zwrócić na to 
uwagę dozoru cmentarnegó, który obecnie znacznie 
pomnożony, ma większą łatwość ujęcia sprawców i 
poddania ich pod zasłużoną karę. Zapewne nie jeden 
sprawca nie wie o tem, że zabierając z grobu przed- 
miot ku pamięci zmarłego złożony, jeśli to popełnia 
ze swawoli, dopuszcza się występku z $ 306 usta- 
wy karnej, na który jest postanowiony ścisły areszt 
od 1 do 6 miesięcy, jeżeli zaś z chęci zysku, popeł- 
nia, w miarę wartości przedmiotu, zbrodnię lub 
występek kradzieży, jeszcze surowszą karą za- 
grożoną. Dla tago mniemamy, żeby należało do magi- 
stratu przypomnieć w Dzienniku Rozporządzeń dla 
tutejszego miasta powołane dopiero przepisy kodeksu 
karnego a do Komisyi czuwającej nad porządkiem 
cmentarza obwieszczenie to w treści przy wejściu na 
cme tarz na tablicy zamieścić i lepszy dozór obmy- 
ślić. Obwieszczenie to zdaje się być tem więcej po- 
trzebne, że nie można przypuścić po charakterze ludu 
naszego, aby wyżej wymienione świętokradztwa jedy- 
nie ze złej woli lub chciwości zysku popełnione były, 
owszem, sądzimy, że pochodzą one w większej czę- 
ści z lekkomyślności i nieświadomości szkaradnego 
czynu. i ; 

—: W niedzielę dnia 18 kwietnia b. r. Stowarzyszenie 
rybaków krakowskich zarybiło Wisłę pod Krakowem 
5000 narybku troci, otrzymanego na ten cel od To- 
warzystwa rybackiego, a wychowanego w pstrągarni 
hr. A. Potockiego w Dubiu pod Krzeszowicami. Akt 
rozpuszczónia odbył się po prawym brzegu Wisły. 
Rybacy przystroili prom sieciami, wiosłami i chorą- 
gwią cechówą z r. 1764, na której z jednej strony 
znajduje się wizerunek Niepokalanej Boga Rodzicy, 
z drugiej orzeł biały, pod którym ryba karp, godło 
rybackie. Gdy o godzinie 3 liczna publiczność kra- 
kowska się zgromadziła, przemówił do niej stósownie 
przewodniczący stowarzyszenia p. A. Idzikowski, po- 
czem czerpiąc narybek saczkiem, podawał takowy kom 
lejnó zgromadzonym, a ci wpuszczali takowy do Wi- 
sły. Resztę narybku rozpuścili sami rybacy płynąc łódka 
mi w górę Wisły ku Zwierzyńcowi. Uroczystość ta, któ- 
rój sprzyjała najpiękniejsza pogoda, zostanie pamięt- 
ną dla rybaków, tem więcej, że dopełnili jej wobec 
rozwiniętej starej chorągwi, którą wielu z nich pier- 
wszy raz widziało, a która przypomniała im pradzia- 
dów i szczęśliwwsze czasy. l 

— Z fandacyi $. p. Pelagii Russanowskiej nadał 
marszałek hr. Ludwik Wodzicki jako zastępca kura- 
tora hr. Jerzego Moszyńskiego, opróżnione przez zgon 
6. p. Konstantego Herubowicza, wsparcie dożywotnie 
w rocznej kwocie 300 złr. w. a. p. Piotrowi Strzyżow- 
skiemu, zamieszkałemu w Paryżu. 

— Gazeta Polska dowiaduje się, że p. Modrze- 
jewska zaangażowaną została w Londynie do „Reyal 
Court Theatre" na 18 występów, które rozpocząć ma 
w d. Tym maja r. b. Połowa dochodu z każdego przed- 
stawienia przeznaczona dla p. Modrzejewskiej. Na 
my występ wybrano sztukę Dumasa Diane de 

8. 
iR Sam przemyski donosi o obchedzie jubilenszo- 
wym 50 ląt kapłaństwa biskupa X. Macieja Hirsch- 
lera. Po nabożeństwie w katedrze w obecności władz 
miejscowych, duchowieństwa, młodzieży szkolnej i li- 


ROZPRAWA GŁÓWNA 


przed sądem przysięgłych 


przóciw 


Ludwikowi Waryiskiemu i 34 wspólnikom 


o zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej. 
(Dalszy. ciąg). 


Kończymy dziś mowę adwokata Dra Rosenblatta 
i prowadzimy dalej sprawozdanie z procesu: 


Wiadowanśel kikliografiezne.. . 
— Nr. 16 Przeglądu Lekarskiego zawiera: B'z e- 
parowicza (we Lwowie): Kazuistyka chirurgiczna 
krtani (e. d.); Chądzyńskiego (we, Lwowie): O 
leczeniu niektórych chorób skórnych (dok.); Wyciągi 
z prac obcych; Wiadomości pomniejsze; Sprawożda- 
nie z posiedzenia Tow. lek. krak. i Komisyi balneolog.; 
Rydygiera: List z Berlina; Wiadomości statysty- 
czne, ogólnolekarskie i bieżące. 


"Na czem więc, pytam się, prokurator opiera 
oskarżenie o zbrodnię zakłócenia spokojności pu- 
blicznej ? 

Przypatrzmy się argumentacyi pana prokuratora, 
bo godna jest bliższego rozbioru. 

Pan prokurator argumentuje w oskarżeniu tak: 
Ustrój państwowy w Austryi polega przedewszyst- 
kiem (eo znaczy przedewszystkiem?) na rządach 
monarchicznych (fałsz, bo na konstytucyjnych), zaś 
społeczny na dwóch podwalinach, to jest na mał- 
żeństwie i ztąd wynikającym związku familijnym, 
tudzież na prawie własności osobistej (fałsz, bo 
tylko na własności wogóle). Dążność stowarzysze- 
nia w mowie będącego (była "zatem" skierowana 
ku obaleniu drogą gwałtu (gdzie była mowa o 
gwałcie?) istniejącego u nas ustroju państwowego 
i społecznego. 

Żkąd taki wniosek? Z czego ma wynikać, że 
dążnością socyślistów było obalenie w drodze gwał- 
tu ustroju państwowego? — ale przypuściwszy 
nawet prawdziwość tego rozumowania, to co z te- 
go wynika? Chyba to, że socyaliści zmierzali do 
zdrady głównej, gdyż obalenie ustroju państwo- 
wego i społecznego w drodze gwałtu stanowi we- 
dług ustawy naszej nie zbrodnię zakłócenia spo- 
kojności publicznej, lecz zbrodnię zdrady głównej. 

Czytajmy dalej: „był to, powiada p. prokura- 
tor, cel ostateczny ale odleglejszy. Celem zaś 
bliższym, przedewszystkiem przez utworzenie w 0- 
brębie państwa austryackiego, kola osiągnąć się 
mającym, było pozyskanie i zorganizowanie mas, 
za pomocą których ów przewrót w przyszłości 
dokonany być miał.* A więc celem dalszym so- 
cyalistów była zbrodnia zdrady głównej, celem 
zaś bliższym przygotowanie mas do tej zbrodni. 


Od Administracyi „Czasw* 

Dla nieszczęśliwych włościan dotknię- 
tych powodzią w pow. 'Tarnobrzeskim złożyli: 
składka zebrana w Krzeszowicach, do której przy- 
czynili się: D. Chromy 5 złr., Fr. Krzyszkowski, L. 
Krzyszkowski, L. Nowakowski, J. Majewski, R. Zą- 
wadzka po © złr.; K. R, X. Drapela, J. Sitkowski, 
K. Grótschel, Albus, J. Bartmański, M. Głlatmann, 
F. Wiśniewski, J Etgens, Goldstein po 1 złr., X. 8. 
Paszkowski, N. N., J. Kantorek, N. N. po 50 cent., 
z drobnych zkładek 3 złr. 24 cent., ogółem 30 złr. 
24 cent. 

Teatr. 


Walka kobiet“ — Komedya w 3 aktach Seribego — 
k pierwszy występ p. Władysława Szymanowskiego. 
Wdzięczna, chociaż nieeo przestarzała komedya 
Seribego, w wybornej obsadzie, doskonale ode- 
graaa, przepełniła w sobotę salę teatralną i wy- 
wołała jak najżywsze zajęcie. I znowu zwrócić 
musimy uwagę dyrekcyi na dawny repertoir, z któ- 
rego wiele sztuk wybrać można zamiast W dówek, 
Korespondencyj miłosnych, Mężów  Debiutantek, 
itd. Walka kobiet znaną jest A dawnych 
lat, a Seribe przeszedł do potomności, jako pisarz, 
o którym już wypowiedziano ostatnie słowo. U- 
walnia nas to od rozpisywania się nad wartością 


ti 


| Użak a Wtorku Z0vKwietia 1586. 


|silnych dowodów, ::któreby. nas. przekonały, że się 
p. Straszewicz istotnie: przekonań « swych wypiera. 
Czyż, dostarczyło: uam oskarżenie takich: dowodów? 
„Rozbierzmy: po kolei. owe-wrzekomesposzlaki oskar- 


Ale czytajmy dalej: '„„Żeby zaś, te masy. pozy: 
skać, trzeba im było z jednej 
cić owe zasady śocyalizmu jako; ideał,, z. drugiej: 
strony zaś obecnie istniejący , ustrój. państwowy, i 
społeczny, polegający. na rządach j 
tudzież na instytucyach. familii; „i, osobistej wła- 

© sności, jako nie: mający 'podstaw «słusznych, jako 
niesprawiedliwy i masy te: krzywdzący, a zatem 
jako taki, który wszelkiemi środkami zwalczać na- 
leży, przedstawić. I ten to cel. miał właśnie przez 
- wymienioną w programie propagandę ustną i książe 
kong, tudzież agitacyę być 'osiągniętym*, a więc 
mamy już trzy cele: 

a) cel odległy: obalenie drogą „gwałtu istnieją- 
cego ustroju państwowego, czyli słowami kodeksu: 
zdrada główna. 

b) eel bliższy: pozyskani 
a więc: przygotowanie zdrady głównej i 

c) cel jeszcze bliższy: przedstawienie obecnego 
ustroju, jako szkodliwego przez propagandę książ- 
kową i ustną, czyli: przygotowanie mas; do przy- 
gotowania zdrady głównej, t. j„zdrada główna 
w śrzeciej potędze. Ale na tem jeszcze nie do- 
syć, bo p. prokurator wspomina. jeszcze o celu 
czwartym najbliższym, powiada bowiem w dal- 
szym ciągu oskarżenia: „gdy; przeto obwinieni 
zawarli związki, których najbliższem zadaniem 
było podburzać masy wzniecając w nich niena- 
wiść i pogardę przeciw osobie Najjaśniejszego 

: Pama i t.d. przeto czyn im 'zarzucony pod prze- 
pis $ 65 lit. c kod. k. podciągniętym być wi- 


stu <tylko z: powietrza wzięty. 'Wszak nie słysze: 
liśmy: tu ani jednego świadka, któryby zeznał, ja- 
koby: Piekarski organizował jakieś kółka, ani je- 
den świadek nie zeznał, jakoby Piekarski kogoś 
namawiał do przystąpienia do jakiehś kółek: so: 
cyalnych, lub:jakoby w ogólności: usiłował kogoś 
„na socyalistę : przerabiać,“ jak: się turwyrażono, 
ani jeden świadek wreszeie nie zeznał, jakoby 
Piekarski był wzywał kogo do'wzgardy lub nie- 
nawiści pr: eciwrosobie Monarchy,"rządowi lub: ad- 
ministracyi, a o to się: właśnie rozchodzi. Ale co 
więcej, współoskarżony' Bogueki,* który na posie: 
dzeniach. kółek rzekomych: miał bywać, który *we- 
dług protokołów śledczych wszystko szczegółowo 
miał zeżnać i wydać, Piekarskiego ani w śledz- 
twie, ani na rozprawie, jako obecnego tam, nie 
wymienił, i mimo przedstawienia mu go w śłedz- 
twie nie poznał. Zkąd więc wniosek, że Piekarski 
miał jakie kółka organizować ? 

Ale idźmy dalej, rozbierzmy dalsze rzekome do- 
wody oskarżenia. Znaleziono u oskarżonego: dwa 
recepisy i adresy osób po za granicami państwa 
austryackiego mieszkających, mających według 
oskarżenia mieć udział w ruchu .socyslnym :euro 
pejskim. Czyż to jest dowodem, że oskarżony: po- 
pełnił tu w Krakowie zbrodnię: zakłócenia 'spokoj- 
ności publicznej, to jest, ża-on, oskarżony tu u'nas 
wzywał kogo do wzgardy lub nienawiści przeciw 
osobie Monarchy, formie rządu i t. d.? 

Pomijam zarzut, że nie ma dowodu na to, iżby 
osoby, których adresa u oskarżonego znaleziono, 
rzeczywiście takie role odgrywały w. ruchach so- 
 cyalistycznych, 'jakie-im oskarżenie, 'a względnie 
edezwa,..policyi, tutejszej z dnia 12 marca '1879 
przypisuje (odezwa-tzeczona' bowiem żadnej mcy 
dowodowej 'nie posiada, bo: nie wiemy, zkąd po- 
licya owe wiądomości czerpała), ale przypuśćmy, 
żeby rzeczywiście tak się. rzecz w istocie miała, 
czyż posiadanie adresów. socyal:stów po: za grani- 
cami państwa. austryackiego mieszkających, albo 
nawet 'korespondencya listowna z takiemi osobami, 
jest u nas w, państwie konstytucyjnem: zakazaną, 
a w szczególności, czy. stanowi. zbrednię z 8 65 
k. k. kilkakrotnie już rozbieraną. 

Jakież są „dalsze dowody /przez.oskarżenie przy- 


monarchicznych: 
„„ Oskarżenie twierdzi, że p. Straszewicz przyjechał: 
do: Krakowa jedynie; celem: organizowania tutaj: kó- 
łek socyalistycznych, ależ dowody przytoczone przez 
oskarżenie, dowodzą rzeczy wprost: przeciwnych, bo 
tak z dziennika jak i z listów „oskarżonego jest 
rzeczą '-najwidoczniejszą, :że p. Straszewicz. przyje- 
chał: tu jedynie: w. tym :celu, ażeby = zapisać się na 
wydział filozoficzny tutejszego uniwersytetu, że miał 
liczne polecenia do: profesorów: tutejszego: uniwer- 
sytetu, a nie do socyalistów, że: uczęszczał na wy- 
kłady+'rofesorów uniwersyteckich, że-wreszcie zajmo- 
wał się pracą literacką, bo pisywał artykuły do 
pism warszawskich „Wędrowiec i Nowiny treści 
wcale nie socyalistycznej. 

Na jakiej podstawie twierdzi więc oskarżenie —|/ 
pytam się — że p. Straszewicz przyjechał tu dla 
propagandy socyalistycznej ? — Ale co najciekawsze 
panowie! Zdaje się,że sam pan prokurator nie wie- 
rzy swemu twierdzeniu, iżby ,p. Straszewicz przy- 
jechał tu dla propagandy zasad socyalistycznych ; 
bo gdyby tak było, byłby go podobnie jak panów 
Waryńskiego, Koturnickiego,.,Biesiadowskiego i t. d. 
do pierwszej grupy, do, grupy. organizatorów zali- 
czył, a -więc czemuż tego nie. uczynił ? 

Słyszeliście panowie, że prokurator podzielił os 
żonych na 4 grupy t.. j. na grupę organizatorów 
i na 8 grupy członków t. j. krakowskich, wiedeń 
skich i lwowskich. I dziwna rzecz! p, Straszewicz 
zamiast należeć do grupy organizatorów, znajduje. 
się nagle w grupie krakowskiej, więc w grupie tych 
których na członków werbowano. 
„ Jakże tę sprzeczność pogodzić? 

Ale chodźmy dalej. Czytano nam tu cały sze- 
reg listów i dziennik oskarżonego, którego odczy 
tanie, było mu tak przykre, aczkolwiek go najsil- 
niej broni. W dzienniku tym powiada oskarżony 
wyraźnie na str. 57, że nie będzie pomagał socya- 
listom, bo nie podzielą ich przekonań; na str. 52 
wprost, przeciwko nim występuje, słowem kilka- 
krotnie z socyalizmem polemizuje i nawet nie bar- 
dzo pochlebnię o osobach, które poznał się wyraża. 
Pan prokurator jednak upatruje w tem wszystkiem. 
tem silniejsze dowody socyalistycznych przekonań 
(oskarżonego, a. wyrażenia . jego ‘nie pochlebne „dla 
alistów, „uważa za dowody ścisłych stosunków, 
v jakich miał z nimi żyć. W listach, które oskarżo- 
ny otrzymał od. kolegów swych z Petersburga, i 
które „dowodz: „że oskarżony przez swych kolegów 
bardzo był lubiony,. gdyż się starannie o jego lo- 
sach wywiadują, radzą kóledźy oskarżonemu, by się 
zajął socyologią, pan prokurator widzi w „tym 
wzywanie do propagandy socyalnej; koledzy dono- 
studenckich w Petersburgu i do- 
stnieje podobne w Krakowie — 
pan prokurator. upatruje w tem dowiadywanie się 
o, kółka „socyalno-rewolucyjne, o, jakich oskarżony 


e i zorganizowanie mas 


Zkąd ten skok? Z czego ma wynikać, że o- 
skarżeni zawarli związki, których najbliższem za- 
daniem było podburzać masy, wzniecając w nich 
nienawiść i pogardę przeciw osobie Monarchy i t. 
d.? Dla czego zdrada główna odległa staje się 
nagle w teraźniejszości zaburzeniem spokojności 


Prokurator rozumuje tak: celem najodleglejszym 
socyalistiów była zdrada główna: celem bliższym: 
pozyskanie mas dla zdrady głównej; celem jeszcze 
bliższym: przygotowanie mas do przygotowania 
kiedyś w, dalekiej przyszłości. zdrady. głównej; a 
celem najbliższym :, rozpoczęta, propaganda. ustną 
i książkowa zasad 'socyalnych:'Winę: oskarżonych. 
ma stanowić zatem poczynienie „przygotowań „do 
przygotowania , mas, +celem - przygotowania -prze- 
wrotu społecznego „kiedyś w przyszłości nastąpić 
mającego, i ta w. czwartym, stopniu, rozcieńczona |-s 
zdrada główna ma stanowić. zdaniem. p.) oskarży- 
ciela publicznego zbrodnię zakłócenia: «spokojności 
publicznej. Na.podobną: argumentacy; 
den sędzia zgodzić się nie może. 

Jeżeliście Panowie Sędziowie „sł 
oskarżenia , to musiała mderzyć. 'wąs ta okolicz- 
ność, że oskarżenie, rozwodzi „się. „nadzwyczaj 
obszernie nad tak zwang»: historyczną ii dowodo- 
wą stroną procesu. obecnego, «podczas gdy. uzaga- 
dnienie ‘prawne: zbywa w. kilku słowach: Słysze- 
liście aż nadto wiele w. oskarzeniu, o tem, cò ka- 
żdy z oskarżonych „pisał, lub co czytał, a. nawet, 
co myślał i zamierzał, ale te rozwlekłe opowia- 

- dania niby historyczne, -mają widoeznieyzakryć 
brak argumentów -jurydycznych , -bo stakich dare- 
mnie w: oskarżeniu szukałem. i 
Ale co jeszcze Panowie! Nie pozwala: i nas 
ustawodawstwo szerzyć zasad :podkopujących pod-, 
- waliny społeczne państwa t.-.j. religię, rodzinę 
i własność; ależ szerzenie zasad takich uznaje 
„prawodawca w $/305 kod. k. jedynie ‘zá : wy- 
stępek i karze takowy: aresztem: do roku: @dyb 
p. prokurator był skarżył, oskarzonych o ten: 
stępek , stalibyśmy na innym wcale gruncie; 
oczywista że skoro się trzymało ludzi rok:przę- 
- szło w więzieniu śledczem , trudno było ich skar- 
żyć potem tylko o występek ulegający co naj- 
wyżej karze rocznego aresztu. Przypuściwszy zą- 
tem nawet, że; oskarżenie jest uzasadnione, (t.j. 
że oskarżeni chcieli w rzeczy samej podkopąć 
instytucye religii, rodziny i' własności, ;czemu je- 
‘dnak przeczę, to i;tak szerzenie zasad 'podkopu- 
: jacych podwaliny społeczne! państwa austryackiego 
mogłoby według wyrażnej litery kodeksu karnego 
stanowić jedynie występek z -$ 305 k 
z tego względu zatem o istocie zbrodni: z,$+65 
k. k. mowy być nie może. 
Z jakiegokolwiek bądź stanowiska zatem na 
- sprawę obecną się. zapatrywać będziemy, choć ną- 
wet i przypuścimy. że socyaliści chcą w rzeczy sd- 
niej podkorać pojęcie własności i uświęcone insty- 
tucye rodziny i religii, to i tak czyny te w żaden 
sposób nię mogą być pod 
t. j. poù wzbudzanie wzga! 
osobie Monarchy i instytucyom politycznym, gdyż 
znamion tych ani w progrąmie ani w odczytany 
tu broszurach wykryć nie podobna. 

Na, tym wywodzie dotychczasowym mó 
ściwie obronę | oskarżonych” ogra to 
w zarzuconych im czynach 
ty zbrodni $ 65 k. k.,-skórowoskarżenieinie.ma żą- 
dnej jurydycznej podstawy , obojętną jest rzeczą, 
czy oskarżeni propagówali rzeczywiście zasady sð- 
„cyalizmu, czy, tworzyli, kółka i t..d. Ażeby. jedna 
wykazać ząstraszającą nicość .oskąrżenią w każdy 
kierunku, omówię jeszcze szczegółowo zarzuty czy- 
nione pp. Straszewiczowi, : Piekarskiemu, Inlaende- 
rowi i Mańkowskiemu i wykaż: 
żadnej nie dowodzą. 

Przystępuję:; do; zarzutów czynionych L 
Straszewiczowi. Od niego zaczyham,. bo jak patńo- 
wie słyszeliście, Straszewicz nie przyznawał i 
przyznaje się do zasad socyalnych. 

„Podobsie jak prawie wszyscy inni oskarżeni otw 
cie i z pewnego rodzaju dumą-oświadczają: „jesteś- 
my socyalistami i będziemy nimi — gdyż: o praw- 
dziwości zasad socyalizmu mocno jesteśmy przeko- 
nani“ —— z podobną: siłą -przekonania powiada 'p. 
Straszewicz „nie jestem socyalistą i: nie przyznaje 
się do zasad socyalnych, bo moje przekonania są 
inne, to imi jednak nie przeszkadzało i nie prze- 
szkodzi, by poznać zasady. socyalizmu i<żyć z ko- 
legami, których przekonania są od moich,odmienne.* 

Szanowni Panowie Sędziowie! Jużto samo oświad- 
czenie p. Sbraszewicza powinnoby;zdaniem mojem'wy- 
starczyć do przekonania, żeoskarżony: zasad soeyaliz- 
mu nie wyznaje, bosocyalista nigdy się zasad swych ni 
zaprze ; wszak celem i zadaniem socyalistów jest gł 
sić powszechnie zasady 'socyalizmu i propagować je 
publicznie, «a czyż "może propagować zasady „jakie 
i bronić ten, który się ich wstydzi i wypiera ?,Kto 
tylko; poznał panowie istotę: socyalizmu i bezstron- 
nie ocenił zeznania p.;Straszewieza, ten musiał nd- 
brać przekonania, że p. Straszewicz w rzeczy -sa- 
mej zasad socyalnych nie wyznawał i, nie wyznaje.. 

Pan prokurator jednak sądzi: przeciwnie, bowe- 
dług oskarżenia jest socyalistą nietylko ten, który 
zasady socyalizmu wyznaje;'ale i ten, któryje przeczy i 
przeciwko . takowym powstaje. x W,- Obee «<takiego 
twierdzenia oskarżenia mielibyśmy panowie: prąwe 
żądać! oczywiście od pana prokuratora; nadzwyczaj : 


: „List przez „księgarza w Genewie Elpidyna do 
pana . Nowickiego _pisany, - list „oskarżonego -pi 
sany do swej. krewnej. Amelii Piekarskiej z.23g0 
marca: 1879. roku i wreszcie «wielka ilość dzieł i 
broszur socyalistycznych „rzekomo u oskarżonego 

Go się tyczy listu pierwszego, to takow. 
Nowieki wytłómaczył, jak również wyj 
wiarogodnie udowodniony: został. stosunek oskar- 
żonego Piekarskiego do współoskarżonego Nowi- 
ckiego; ten list zatem, „zresztą „całkiem obojętny 
co do treści, pomijam, a, przystępuję do rozbioru 
owego lista z 23 marca' 1879: roku, który ma sta- 
nowić: tak silny przeciw oskarżonemu dowód. : 

"W liście tym nazywa oskarżony Kraków mia- 
stem stańczyków, jezuitów, hrabiątek ,» ksiażątek 
i t. d., skarży się na niecne artykuły dziennika 
Czas, opowiada, że policya w skutku sprawy so- 
cyalnej, dostała białej“ gorączki i łapie ludzi po 
ulicach i kawiarniach, wreszcie dodaje, że prze- 
syłą pięknej blondynce, naprzeciw niego mieszka- 
jącej, sporą: ilość buziaczków, i że wieczorem od- 
bywają się w jego mięszkaniu szumne rozprawy 
podobnych jak oskarżony szapaleńców. "Gdzież tn, 
pytam się, dowód organizacyi kółek rewolucyjnych? 
Gdzie agitacya socyalna? Czyże przesyłanie bu- 
ziaczków pięknym blondynkom «miałoby: być: agi: 
tacyą socyalną? Ależ w tąkim razie gtnach kry- 
minalny nie starczyłby na 'pomieszezenie wszyst- 
kichi tego rodzaju agitatorów : socyałnych! 

Gdzie dalej dowód, że owe: szumne rozprawy 
podobnych jak: oskarżony zapaleńców miały odńo- 
sié się właśnie do agitacyi socyalnej ? — wszak 
mogły się tyczyć zarówno owych buziaczkami czę- 
stowanych blondynek. A choćby się nawet tyczyły 
zasad socyalnych, to gdzież dowód organizacyi 
kółek, mających na celu wzbudzać do wzgardy lub 
nienawiści przeciw osobie Monarchy, formie rządu; 
konstytucyi i t. p.? Gdzież dowód wzywania do 
oporu i walki przeciw ustawom państwowym ? 

Pozostaje tedy ostatni poszlak, owa rzekomo 
wielka ilość ' książek i broszur socyalnych. 

Jaką wagę ma twierdzenie oskarżenia o wielkiej 
ilości broszur socyalnych, przekonaliśmy się już na 
ipńem mieiseu. tu tylko: przypominam panom, *że 
u pana Piekarskiego znaleziono w rzeczy samej 
wiele książek przeróżnej treści. Między temi ksią- 
żkami treści historycznej: socyologicznej i t.«di, 
znaleziono zaledwie 10: egzemplarzy nie zakazanej 
dotąd: broszury: „Wiara socyalistów *i 2 czy 3 inne 
(broszury socyalne w jednym egzemplarzu 
wielka ilość dzieł i broszur socyalnych! 
| Streszćzśjąc tedy zarzuty, czynione Piekarskie- 
mu, pytam się panów, czyż to są' dowody; mające 
przekonywać: sędziów 0 tem, że Piekarski dopuścił 
się zbrodni zakłócenia spokojności publicznej, t. j. 
że organizówał kółka, "mające ha |celw wzbudzanie 
doowzgardy! przeciw osobie Monarchy, formie rza- 
du'i t. p.? Czyż to są dowody; 'na którychopod- 
istawie trzyma się coskarżonego: przez 13" miesięcy 
w więzieniu: śledczem i żąda skazania go na kilka 
lat' ciężkiego”więzienia ? 

c Przystępuję do zarzutów czynionychdnlaenderowi. 

"Pu 'mńsżę: przedewszystkiem zanważyć,” co zre- 
sztą ńa rozprawie zostało stwierdzonem, że prze- 
ciw Inlaenderowi toczyłó się jeszcze "w pażdzier- 
niku: 1878'roku we Lwowie śledztwo o tę samą 
zbrodnię, 'o którą: dziś jest oskarżony; że jednak 
.Pizbasradna sadu. krajowego  karnego:we' Lwowie 
mchyliła: śledztwo © zbrodnię w $ 65skod. kvi ze- 
źwoliła jedynie na wdrożenie "przeciwInlenderowi 
śledztwa 0/<tak zwany "występek "tajnych stowa- 
rzyszeń, mimo, że już sądowi 'lwowskiemu znane 
były; wszystkie poszlaki, które p. prókurator dziś 
przeciw Inlaenderowi przytacza.:Ale'par prokurator 
krakowski <nie" chciał przystać na uchwałę” sądu 
Iwowskiego ; skarżyć '0-występek,; było mu za'mą- 
ło, ściągnął sprawę do Krakowa i skarży o zbió- 


uchali z uwagą 


szą, mu 0 kółkach 
jwiadują, się, czy 


i tych obiecują „oskarżonemu rekomen- 
dacye do profesorów, uniwersytetu, pan. prokurator 
upatruje, w tem stosunki z socyalistami — słowem 
listy, najobojętniejszej dla sprawy treści — listy z lat 
1875 i 1876 2 czasów, gdzie u nas jeszcze o 50- 
cyaliźmie nic, nie, wiedziano, uważa pan, prokurator 
za dowody mające przemawiać przeciw oskarżonemu. 
„Ale jeszcze jeden dowód przytacza „oskarżenie 

że miano. znaleść u. oskarżonego 
wiele dzieł treści Socyalistycznej. ., Znaleziono u.0- 
skarżonego wiele książek, ale międy niemi tylko 
edyną broszurę socyalistyczną t. j. roż- 

prawkę doktora Limanowskiego o socyaliźmie, roz- 
prawkę naukową, która przez kilka miesięcy wolno 
krążyła po świecie, była omawiana w dziennikach 
fachowych i którą powszechnie czytano jako: bro-. 
szurę dającą, jak panowie słyszeliścić, pogląd na 
zasady i dążności sócyalizmu. ; 

Prócz tej jedńej broszury doktora Limanowskiego 
nie znaleziono u oskarżonego ani jednej innej bro- 
szury, a mimo, że się pan prokurator na mnie fak. 
oburzył, pytam się, czy zgadza się z godnością in- 
stytucyi, którą pan prokuratór reprezentuje, twier- 
dzić w akcie oskarżenia, okoliczności, których nie- 
prawdziwość na' rozprawie musi się wykryć? 

I oto są wszystkie dowody, na podstawie których 
prokuratorya oskarża Ludwika Straszewicza 0 zbro- 
dnię zakłócenia spokojności publicznej. 

Ale co. więcej, panowie, wszyscy świadkowie słu- 
chani tu na rozprawie, wezwani na potępienie Stra- 
szewicza, najwymowniej go bronili, a nie sądźcie 
panowie, żeby byli w śledztwie! zeznali inaczej, 
powtórzyli oni jeno. to, 


t. j. „okoliczności, 


nięte,pod-$;65 k. k. 
y lub nienawiści prze 
co. poprzednio zeznali 
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„Pytam się więc panowie, czyż to dowody: dosta- 
teczne — nie do skarania człowieka, bo o tem są- 
o |dzę ani mowy nie ma —ale do oskarżenia, do spro- 
wadzenia przed kratki sądowe; czyż to są podsta- 
wy do trzymania młodego i intelligentnego czła- 
wieka w więzieniu śledczym przez 12 miesięcy? | 

Długi czas nie mógłem zrozumieć, na co pan 
prokurator: Straszewicza 'oskąrżył,* wypowiedział to 
dopiero 'oskarźony na: rozprawie; nie on był tu 
potrzebny prokuratoryi, » ale r jego, dziennik i listy, 
ażeby były użyte przeciw kolegom. Czy jednak 
godzi się na to.„trzymać»: człowieka rok w wię- 
zieniu śledczem, to oddaję: pod «sąd: Wasz i opinii 


ę, że: takowe zbrodni 
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Przypatrzmy się teraz zarzutom czynionym przez 
oskarżenie p. Witoldowi Piekarskiemu. | 
Oskarżenie czyni mu zaszczyt zaliczania go do 
pierwszej grupy oskarżonych t. j. do tak zwanych 
organizatorów. 
Już ten pierwszy zarzut jest zupełnie nie uzą- 
sadniony, żadnym dowodem: nie poparty i poprostu 
itylko z powietrzawzięty. Wszak nie: słyszeliśmy 
tu ani jednego świadka, któryby zeznał,;jakoby Pie- 
karski "organizował! jakieś“ kółka, ani jeden świa- 
dek nie: zeznał, jakoby Piekarski kogoś namawiał/do 
przystąpienia do jakichś kółek: socyalnych,: lub 'ja- 
koby w ogólności, usiłował kogoś „na socyalistę. 
przerabiać“ jak się tu wyrażono, /'ani jeden świa- 
dek nie zeznał, jakoby Piekarski był wzywał, kogo|dn 
do wzgardy lub nienawiści przeciw osobie Mo- 
narchy — rządowi, lub administracyi — a o to się 
właśnie rozchodzi. | 
»Ale-co więcej, —:współoskarżony Bogucki; który. 
na posiedzeniach: kółek rzekomych miał bywać; który 
według protokółów śledczych wszystko szczegółowo 
miał zeznać i wydać, Piekarskiego ani w śledztwie 
ani na rozprawie . nie, wymienił, i mimo przedsta- 
wienia mu go w śledztwie nie poznał. . 
Przypatrzmy się teraz zarzutem czynionym przez 
oskarżenie p..Witoldowi Piekarskiemu. | 
Oskarżenie czyni mu. zaszczyt zaliczania. go do 
pierwszej. grupy. oskarżonych, to. jest do tak zwa- 
nych organizatorów. 
j Już ten pierwszy zarzut jest, zupełnie nie uza- 
gadniony,; żadnym dowodem nie, poparty i. po pro- 
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Już ten jeden fakt, pódczas rozprawy stwier- 
/-dzony, że/sąd lwowski uznał w czynie, oskarżo- 
nemu zarzueonym, jedynie występek z $/287 k. ki, 
a nie'uznał w nim zbrodni, wystarczyłby do uwol- 
nienia Inlaendera 6d oskarżenia 0 zbrodnię; ale 
ażeby i tu bezpodstawność” oskśrżenia 'wykazać, 
rozbiorę główne poszlaki przeciw oskarżonemu 


«Pomijam listy pisane: do“ Lipskiego, obecnego 
Ludwika: Waryńskiego, pod -adresem Inlaendera, bo 
w tem przecież czynu karygodnego” nie ma, ale 
zastanówmy się nad znaczeniem znalezionego u 
'Tnlaendera programu i słowa wstępnego,'przez pana 
prokuratora inkryminowanyeh. 

' Co się tyczy programu, to *przedewszystkiem 
Jzastrzedz « się muszę przeciw” twierdzeniu, jakoby 


POW Iry EE Z NOS IREN WODNO 


pismo tó'mogłó być niważane za program rzeczy- 
wisty, jest: to' bowiem, jak: z osnowy widoczna, 
tylko jakiś projekt do programu, widocznie projekt 
jednostki przeż innytk nie przyjęty a nadto pro: 
szę zważyć:opo pierwsze, że: program ten nió jest 
pisany 'ręką oskarżonego Inlaendera, ani ręką któ- 
regokolwiek z współoskarżonych, lees jest dziełem 
zupełnie obeem ; powtóre;*że znaleziońy został tylko 
w jedrym egzemplarzu i to leżał w otwartem biurku 
Imlaendera, wystawiony niejako 'na widok ; po trze- 
cie, że jak z treści'onegoż wynika, był szierowa- 
nym przeciw Rosyi i nie ma: najmniejszego do- 
wodu, jakoby był lub miał być: przygotowany 
w Austryi. = 

e zaś w rzeczy”samej treść on :goż odnosiła się 
do Rosyi, tego” dowodem wstęp program", który 
opiewa: „Wierzymy głęboko, że lud polski poru- 
szony w imie zasad socyalno-rewolucyjnych, okaże 
niezwyciężoną energię w 'walce z zaborczym rzą: 
dem, który do wyzyskiwania ekonomicznego dołą- 
czył niesłychany ucisk narodowości.“ 

Czyż "może "przez rząd zaborczy, popełnizjący 
miesłychany: ucisk narodowości" rozumiany: być kto 
inny, aniżeli rząd rosyjski? 

Jest jeszcze inna okoliczność, która popiera 
twierdzenie, że tó tylko o Rosyę rozchodzić się 
może, fo jest wzmianka w liście Inlaendera pisanym 
do'Genewy, że znalazł drogę tajną do Królestwa 
pewną i bezpieczną. 

| Wobec tych uwag zatem projekt ten, a raczej 
brulion projektu żadnego znaczenia mieć, a więc 
i żadnego dowodu przeciw oskarżonemu stanowić 
nie może, s to tem mniej, ile że oskarżony. sam 
oświadczył, iż z treścią tego programu nie zupeł- 
nie się zgadza. 

Co się tyczy znalezionego u 'Tnlaendera słowa 
wstępnego, które miało być umieszczone w piśmie 
poświęconem sprawom klasy robotniczej, to treść 
takowego nie zawiera w sobie nie a nic karygo- 
dnego, i nie pojmuję rzeczywiście, jak można 
w państwie konstytucyjnem za* podobny artykuł 
do odpowiedzialności pociągać. 

Nie chcę treści tego artykułu powtarzać, proszę 
panów tylko przypomnieć sobie takową, a jestem 
przekonany, że zdanie moje podzielicie. 

Oto są poszlaki, przytoczone przeciw Inlsende 

rowi, mające dowodzić, że był członkiem kół re- 
wolucyjnych, wzywających do wzgardy i niena- 
wiści przeciw osobie Monarchy, formie rządu itd. 
Gdzie dowód, pytam się, że we Lwowie istniały 
w ogólności jakieś kółka rewolucyjne, że się zbie- 
rały, odbywały posiedzenia i t. d? Gdzie dowód, 
że kółek” tych 'celem i działaniem było wzbudzać 
wzgardę i nienawiść przeciw osobie „Monarchy, 
koństytucyi, administracyi i t. d.? Gdzie wreszcie 
dowód, że Talaender był: członkiem podobnych kó- 
łek, na posiedzeniach bywał, wzgardę'i nienaw:ść 
przeciw urządzeniom politycznym szerzył itd.? 
' Przystępuję do ostatniego z bronionych przeze- 
mnie oskarżonych, to jest do Mieczysława Mańh- 
kowskiego. Już wiek jego, sądzę, jest nsjlepszą 
jego obroną. W czasie, kiedy miały się organizo- 
wać w Krakowie owe niebezpieczne” kółka rewo- 
lucyjne z końcem roku 1878, oskarżony liczył 
lat 16. 

Szanowni Panowie! Smutnoby było zaiste, gdyby 
16-toletni młodzieńcy mogli wywołać krwawą re- 
iwolicyę w państwie austryackiem. a 

Ale oskarżenie twierdzi, że u Mahkowskiego 
znaleziono leżące przed wami kaszty, a w tych 
kasztach miały być czcionki, a temi czcionk* mi 
miały być drukowane broszury, a te broszury miały 
być treści socyalnej i miały wzbudzać do wzgardy 
lub nienawiści przeciw osobie Monarchy itd. 

Czyż to nie dowód oczywisty? 

Sądzę, że tąkie dowody do skazania za zbrodnię 
zakłócenia spokojności publicznej nie wystarczą. 

Ależ oskarżenie twierdzi, że mamy drugi dowód 
przeciw oskarżonemu, to jest wycieczkę do Zabie- 
rzowa. Co się tyczy tej wycieczki, to przede- 
wszystkiem nadmienić muszę, że to, eo się stało 
podczas rozprawy w lutym b. r., nie może prze- 
cież dowodzić, że Mieczysław Mańkowski w' roku 
1878 i w początkach 1879 był członkiem kół re- 
wolucyjnych, mających na celu wzywanie «do 
'wzgardy. lub nienawiści przeciw osobie Monarchy 
it. d. Wycieczka dò: Zabierzowa' po książki, nie 
jest przecież zbrodnią zakłócenia spokojności pu- 
blicznej? Proszę tedy zwrócić uwagę na to, Pa- 
nowie, że tu rozchodzi się jedynie o tó, czy oskar- 
żony Mańkowski był członkiem owych rzekomych 
kół "rewolucyinych w ' latach 1878 i początkach 
1879; nie zaś “o to; czy w roku 1880 jeżdził do 
Zabierzowa po’ książki i co tam rozmawiał %żan- 
darmami ic wójtem, bo to 'były pogadanki, nawet 
nie! przez oskatżonego wszczęte, ale tu zbrodni 
z 8/65 k. k. jeszcze! nie było. "Mieczysław: Mań- 
kowski zresztą w rzekomem'kole przygotowawczem 
fla Kleparzu nie był, w kole niby rewolityjńam 
na Kleparzu*nie był, bo go'nikt tam nie widział, 
Kudwika Waryńskiego przed jego! przyaresztowa- 
niem 'nie' znał ;' gdzież” więc dowody jego zbrodni? 
Choćby riawet był przynosił oskarżónym” potaje- 
mnie kartki; kiedy: siedzieli w więzieniu śledczem, 
to' jeszcze! do” zbrodni © zakłócenia publicznej” spo 
kojmości daleko. Sądzę, że te uwagi”wystarczą do 
uniewinnienia Mieczysława Mańkowskiego. 
|" Nie' chcę was' dłużej zabawiać, "panowie sędzio- 

wie, spieszę do końca. 
~i Jeśli zastanowię się; kończąc przemówienie moje, 
nad 'eałością sprawy obecnej, zapytać się muszę, 
ao dało właściwie powód dovoskarżenia niniejsze- 
go? W czem też oskarżeni” przewinili, eo też tą- 
kiego "zrobili, że tak długo siedzą: w więzieńiu 
śledczem i jeszcze, według wniosku oskarżenia, 
surowo karani być mają? 
'BoWina ich polega wtem, że zastanawiali sić nad 
urządzeniem” stosanków ludzkich, że: kształcące się, 
zajmowali! się kwestyami” społecznemi, * że” zapo- 
znawszy: się! z kwestyą socyalną przyszli do prze- 
konania, że obecny nasz ustrój społeczny jest wa- 
dliwy, że go więc należy gruntownie zreformować, 
że należy usunąć nędzę współbraci i owe choroby 
społeczne, które są skutkiem dzisiejszego złego 
ustroju społecznego. Otóż przypuśćmy, panowie, że 
poglądy oskarżonych, są absolutnie błędne i zgu- 
bne, że nie ma w nich ani ziarna prawdy, że nie 
mają żadnej podstawy naukowej, pytam się jednak, 
czy można piętnować zbrodniarzami ludzi odmien- 
nych przekonań ?-Czy sąd: kryminalny jest trybu- 
łem kompetentnym .de sądzenia przekonań ?: Czyż 
za przekonania mają oskarżeni być sądzeni i do 
lochów kryminalnych wtrącani? Czy można ludzi, | 4: 
którzy w każdym razie nie chęcią zysku wiedzeni, 
ale z przekonania, a nawet z poświęceniem swego 


zdawać, że my obrońcy występujemy przeciw j 


odpowiedzieć. Jeśli, pańowie, spojrzę na ten aj 
oskarżenia, sklejony z not policyjnych, i pomy 
‘Sobie, że na wypracowanie takowego potrzebową 
pan prokurator cały rok czasu, jeśli pomyślę sobi, 
ile osób wskutek tego aktu oskarżenia niepotry 
bnie, ilu nawet całkiem niewinnie siedziało ` dlr 
czas w więzieniłi Śledczem, jeśli pomyślę daję 
że wskutek tego oskarżenia pań prokirator zyj 
szezył byt, stahowisko i przyszłość wielu osób | 
rodzin nie tylko w kraju naszym, ale i pó za niq 


proces ten za sobą pociągnął, i jakie jeszcze 
woła, to powiedzieć sobie muszę: tem oskarženieņ 
zaiste nie przysłużył się prokurator ani państw 
ani spółeczeństwu. To my właśnie obrońcy, występ 
pujemy w obronie spółeczeństwa, bo broniąc oską 
żonych, bronimy prawa, bronimy sprawiedliweśę 
stajemy w obronie poręczonych nam konstytucyj 
swobód; broniąc oskarżonych, bronimy was. pany 
wie, bronimy nas, bronimy wszystkich, bo' to są 
mo, co stało się niejednemu z oskarżonych, ny 
Chaberskiemu, mogłoby się zarówno wydarzyć ką 
żdemu innemu obywatelowi; broniąc oskarżonygj 
panowie, bronimy zatem najważniejszych, najisty 
tniejszych, najżywotniejszych interesów spółeczej, 
stwa. . 

Nie chcę, panowie, czynić dalszych uwag | 
sprawie obecnej tu na tem miejscu, bo mógłby 
powiedzieć rzeczy, które, aczkolwiek byłyby tyki - 
wyrazem głębokiej prawdy, mogłyby przecież moż 
być żle rozumiane i uważane za wyraz jakiej 
osobistej urazy, której nie miałem ani mam i jak 
się nigdy na tem miejscu nie powoduję. ,,; | 

Kończąc, panowie, wyrażam niepłonną nadzieję 
że wyrok wasz będzie wyrazem opinii powszęj 
chnej, będzie sądem nie tylko oskarżonych, ah 
sądem sprawy samej, że orzeczenie wasze, zgodn 
z prawem, zgodne z sumieniem i przekonanien 
waszem, pociągnie za sobą ten błogi skutek, żę 
druga taka sprawa, jak obecna, w tej sali sąd 
wej się nie odegra. 

Po obronie Dra Rosenblatta udzielił przewodni 
czący głosu oskarżonym: Straszewiczowi, Hałeciij 
skiemu i Koturnickiemu, którzy w krótkich słowach 
odpierali jeszcze niektóre zarzuty aktu oskarżeni 


zywać myłki popełnione przez prokuraforyę w pof. 
mienionym akcie, a przypomniawszy swą myłkę ; 
400 broszurami, rzekł, iż źle ona świadczy o mo 
ralnej stronie p. prokuratora. Na to odebrał m 
przewodniczący głos i w drodze dyscyplinarnej ska 
zał go na samotną kaźnię przez dwa dni. 

Nastąpiła replika i duplika, które już dla zby 
tniej rozciągłości sprawozdania, a mniejszej ich wa 
gi opuścić musimy, nadmienimy i,1ko, że p. pro 
kurator zbijając wywody Dra Machalskiego co di 
kwestyi, że zasady socyalizmu nie różnią się wcah 
od zasad wypowiedzianych w kodeksie cywilnyn 
powiedział że był na podobną argumentacyą przy 
gotowanym, gdyż zwykle p. Machalski z każdą 
sprawy karnej w tej sali, robi sprawę cywilną; if 
tak: kradzież jest według niego pierwotnym spo 
sobem nabycia t. j. przywłaszczeniem, oszustwo jes 
tylko tylko kiepskim kontraktem itd. ale wyprowa 
dzać zasady komunizmu z naszego kodeksu jesi 
rzeczą niesłychaną. 

Z powodu tych słów zastrzegł sobie obrońca D 
Machalski dochodzenie na drodze karnej, a prze 
wodniczący. wezwał prokuratora do porządku. 

Po przemówieniu obrońców, streścił przewodni: 
czący cały przebieg procesu. 

TN Sy 3 (Dokończenie nastąpi.) 


Głospodarstwo handel i przemyśl 


Wiedeń 17go kwietnia. (Neue freie Presse) 
W ciągu ubiegłego tygodnia tak spekulacya m 
export, jak i zakupna na konsumeyę miejscową od 
bywały się pod wpływem niepomyślnych wiądo 
mości i zajęły stanowisko wyczekujące, przez © 
zuaniejszył się ruch w tranzaksyach a cona psze 
nicy spadła z 12:65 na 12.10 za 100 kilo. Żytjj 
trzymało się w cenie i płaćono za 100 kilo 10:60. 
Za 100 kilo jęssmienia płaeono w końcu tygo 
dnia 9:60 do 9:90; za 100 kilo owsa 7°70. 


Wiedeń 15 kwietnia. 
Na dzisiejszy i wczorajszy! targ dowieziono cielą 
3501, zabitych wieprzów 232, żywych owiec 1782 
żywej nierogacizny 1340, jagniąt 1932. | 
'Cielęta płacono 34 do 48, 50 złr.; zabite wieprifj 
48 do 54 złr.; żywe owce dla exportu (ciężki towar 
48 do 54, 56 złr., (lekki) 36, 40 złr. za 100 kilo mięs: 
jagnięta za parę 6 do 16 złr.; żywą nierogaciznę ga 
licyjską 30, do 36, 38 złr.; węgierską 48 do 56 zk 
za 100 kilo żywej wagi. 
J. Krzysztofowicz, W. Amirotwicz & K. Wechel 
Café Stierbtck. 


Wiedeń 18 kwietnia. 

JA $mkowilóm, Na mazssu teguwiaza O 
piątku o nowych transakcyach niewiadomo; not. nom 
bez zmiany 36:25 złr. 

Peusiy 17 kwiet.: 34 75—80/50 dr- Prosta 
17 kwietnia w miejscu —"-— mem. płacono ~- 
kwiecień —-*—'-— mrż. płacono.  Ssssesin, L 
kwietnia. w miujso 60 20 mti., as wiosnę 60:20 uzb, 
us czerwiec-lipies 61 40' — erlia, 17go kwietni 
w miejacz 61— mrki na kwinoień-naj 6080 mri 
aa sierp.-wrześ. 62 40 mrk, na wrzesień-paźdz. 578 
mrk,— Paryż, 17go kwietnia: nu tem miesiąc 7210 
Gak, ża maj 70— fmk., sa maj-sierpień 67:76 fni 
na wrzeb-grudzień 62/75 fub. 

Hafse. Wiedod, 18 kwiet. xe 100 zie a dócwo 
acios 1625—16'50xr.-— Try aai 17 kwiet zs 197 
zic pas ea 10% sie— Brema, 17 kwiet.: za Ś 
kie 7'20 mek. — Śammharg, 17 kwietnia : w mis 
éwa 710 ark, sa kwiec. 710 arè., na sierpień-gruć 
790 mzk. = Antwerpia, 17 kwietnia: za 400 kdl 
18—-—-8-— Nową Jork, 17 kwietnia : ze gaion 
73; st. pap, » FPiladaińj 73,0% Gap. 


Wejejrkcep zbaśwwe © (assy Dwoweki 

4 ż. i6-go kwit - Wisdanu piwonia 2278 M 
ie, Bye ot 1030 ść 1050 sr; oktat 

ki Uwr gronem og 36385 do 8680 sir. "| 
bada Pesati pezoułus T6 sigra (ua Wibumę) © 
ii 80 śs 14:90 aór.; reepa (sierp. —wrześ.) od 13 26 


mienia, spokoju i wolności*swej, wyznawają i pro-| de ——— mir. - Beriint pezeniea żółta (awise 
pagują idee powszechnej” równości i miłości, ró-|xaj.; 214—; żyte =; spirytus loco 6040, oMi 
'wnać z tymi, którzy porywają się gwałtownie na | rmepakowy 51:10— -+ Śsesesin: pisemo —7 
cudze życie i mienie? m e airg ZMOpIE ijesień) -—-—0 alx, — Pary! 


Szanowni” Panowie! Pan prokurator w*przemó- 


maki 15% kilogr 8450 sr; Olej rzepakowy 750 
wieniu swem: oświadczył, że występuje tu w inte- 


złr.; Spirytus —0— sb. — Wrocław: Paroni 


resie spółeczeństwa.  Póńieważ mogłoby się win iorsin 


teresowi spółeczeństwa, winienem na to parę sii- 


z3- a g 


jeśli pomyślę wreszcie o dalszych skutkach, jaki a 


Koturnicki zaczął między innemi na nowo wykaj 


m m 4 u m A, (A, I ri aż m na ti a HH 


= lp; żyło —— aira; owies —— słr.; spi 
rytas vam ucza sł. ; kukarudza pa Sir, zł Kolo 
nia: Pazenica —— str. 


Koszta transporin za 100 kilo zboża wynoszą: 
s Krakowa do Wiednia 1 sir, 3 cent, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent. 


- Kasa Oszozędności w Krakowie. 


Stan wkładek dnia 29 lutego 
1880 roku wynosił . . . . . złr. 6,381,867 o. 
Od 1 do d. 31 marca 1880 r. 


10 


głożono - « « « « « se. e . . złr. 190,678 o. 74 
i Razem 6,572,545 c. 84 
gwrócon ....... 2 o o ‘o’ złr. 181,761 c. 85 


Stan wkładek dnia 31go marca 


1880 roku . . . . . złr. 6,390,783 c. 99 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. 
Wykaz za miesiąc marzeć 1880 r. 
Pozostałość z dniem 29 lutego 
„. złr. 459,057 c. 82— 
Wpłynęło w miesiącu marcu b. r. 18,830 e. 28— 
Procent kwartalny skapitalizowa- 
` my d 31 marca 1880... .... _ 6,039 o. 97— 
Razem złr. 483,928 o. 07— 
Wypłacono na 153 książeczek, z któ- 
rych 23 umorzono łączną kwotę złr. 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 18 złr. 76 cent. — 
Pozostałość z dniem 31 marca 
1880 roku wynosi zir. 454,411 o. 30— 


29,516 o. 77— 


Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Tarnowie. 
Wykaz za miesiąc marzec 1880 r. 


Pozostałość z dnia 29go lutego 
1880r «000: 050% e» ubr. 273,989 ©. 22— 
Wpłynęło w miesiącu marcu 1880 2,731 e. 17— 
Procent kwartalny skapitalizowany 
31 marca. 1880 r. . złr. 3,451 c. 25— 
Razem złr. 280,171 e. 64— 
Wypłacono na 13 książeczek, z któ- 
rych 4 umorzono łączną kwotę . . 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 439 złr. 24 cent. — 
Pozostałość z dniem 31 marca 
1880 r. wynosi . złr. 243,269 c. 89— 
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NADESŁANE. (144 17-20) 


36,901 e. 75— 


Dla wzmocnienia dzieci i osób wątłych leka- 
rze doradzają na pierwsze śniadanie Racahout 
p. Delangrenier z Paryża, pókarm o tyle przyjemny 
ile wzmacniający. ke 
| zc 


NADESŁANE. (357-8-40) 


Miattoniego Gtiesshiibler 


najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy 
jest do nabycia 
w handlach wód mineralnych, kawiar- 
niach i restauracyach 
PASTWLRI na trawienie i piersiowe. 
Własne składy: W Wiedniu Maximilianstrasse 5, 
w Budapeszcie Franz-Josefsplatz 3. 


eIll kl ES 


NADESŁANE). 


Zelazo krew odtwarzające 


L. J. Michela jest ostatniem słowem nauki o środ- 
kach żelazistych, jako streszczenie praktyczne prac 
przedstawionych Paryskiej Akademii nauk (od 1873 
do 1879 r.) przez pp. Drów Paquelin i Jolly, jako 
jedyny preparat żelazisty zawierający żelazo w tym 
samym zupełnie układzie jaki istnieje we krwi. To 
też nie ma środka wzmacniającego i odtwórczego, 
któryby był skuteczniejszym, pewniejszym i wywie- 
rającym szybszy wpływ na organizm. Pod jego dzia- 
łaniem budzi się apetyt, ułatwia się przyswojenie po- 
karmów przez organizm, ożywia się wyobrażnia, dzia- 
łanie muskułów wzrasta, słowem wszystkie fankcye 
organizmu otrzymują zbawienny popęd. — Zachowuje 
się czas nieokreślony we wszystkich klimatach, nigdy 
nie obciąża żołądka i najszczęśliwiej reguluje stolec. 


tyn dziś wydan 


Washington 17 kwietnia. Sprawozdanie wy» 
działu Izby reprezentantów dla spraw zagranicznych 


Przyjmujó się po łyżeczce przy jedzeniu we wszel- 
kim napoju. Dostać można: w aptekach: w Krako- 
wio p. Trauczyńskiego, Lwowie Mikolascha, w War- 
szawie w aptece p. Dr Heinricha, w Czerniowoach 
(1087 2-4) 


jeznie środków dla zniesienia traktatu Claytona- 
Bulwerą z Anglią. Sprawozdanie zgadza się z osta- 
tniem orędziem Hayesa do senatu, które zalecało 
przestrzeganie doktryny Monroć, iż nikt w Eu- 
ropie niema prawa wdawania się w sprawy Ame- 
ryki. Sprawozdanie to mówi, że wspomniony tra- 
ktat niweczy doktrynę Monroś i jest dla niej nie- 
bezpieczny, a mógłby przeszkadzać sprawiedliwej 
polityce Ameryki wobec przekopów i przesmyków 
między oceanami, 


ii. R 


Golichowskiego. 


EH: 
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AD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 17 kwietnia. Rada ministrów uchwaliła 
ostatecznie mianowanie Leona Saya posłem w Lon- 
dynie, a hr. Duchitela w Wiedniu. Miano- 
wanie Johna Lemoinne posłem w Brukselli na- 
stąp, skoro tylko rząd belgijski przychyli się do 
ego. 
Paryż 10 kwietnia. L'Estafette zamieszcza 
artykuł podpisany przez Olliviera, który mówi, 
że twierdzenie biskapów, iż zakony uznane przez 
Papieża mają prawo bytu we Francyi, jest zama- 
chem na władzę państwa i zasługuje na to, aby 
rząd przywrócił niezawisłość proboszczom z pod 
zwierzchnictwa biskupów. 

Paryż 18 kwietnia. Journal Officiel ogłasza 
nominacyę hr. Duchitela na posła do Wiednia, 
a Johna Lemoinne do Brukselli. 

Rzym 17 kwietnia. Izba zajmuje się budżetem 
ministerstwa wojny. Deputowany Damiani i Cap- 
poni zapowiadają interpelacyę z powodu wydale- 
nie £ Tryestu deputowanego włoskiege Cava- 

otti. 

Rzym 17 kwietnia. Cairoli oświadczył z po- 
wodu wydalenia Cavalottego z Tryestu, że mi- 
nisteryum dowiedziawszy się o tem przez konsula 
swego w Tryeście zażądało za pośrednictwem po- 
sła swego w Wiedniu wyjaśnień. Bar. Haymerle 
odpowiedział, iż rząd nie miał wiadomości o tem 
wydaleniu i natychmiast je od wołał. Zdarzyło się 
jednak, że odwołanie nadeszło w pół godziny po 
odjeździe Cavalottego. Interpelanci oświadczyli, iż 
zadawalniają się tą odpowiedzią. 

Rzym 27 kwietnia. W Izbie deputowanych 
prezes ministrów Cairoli odpowiadając na zapy- 
tanie Damianiego wyjaśnia kroki zrobione w 
Wiedniu dla wywiedzenia się o powodach wydalenia 
Cavalotte'go. Br. Havmerle, który o tem nie 
wiedział, zapytał telegrafem w Tryeście i otrzymał 
odpowiedź, że policya dla tego dała rozkaz wyja- 
zdu, gdyż obawiała się, aby pobyt Cavalottego nie 
stał się powodem naruszenia spokojności. Bar. Hay- 
merle cofnął nakaz wyjazdu ,7ale Cavalotti już był 
wyjechał. Damiani poprzestał na tem wyjaśnienin. 

Londyn 17 kwietnia. Wyjąwszy wyspy Orkney 
i Shetland wybory już dziś skończone. Wybrano 
wogóle liberałów 351, konserwatystów 236, z partyi 
home rule 62. 

Madryt 18 kwietnia. Diario ogłasza zeznanie, 
jakie Otero złożył księciu Sesto, podkomorzemu 
królewskiemu. Otero uznał dobroć rodziny królew- 
skiej i rzekł, iż nikogo nie chce kompromitować. 
Był on zwiedziony. Dostał się do nieznanego mu 
towarzystwa i zaprowadzono go na tajne posiedze- 
nie w Toledo, gdzie zamaskowani ludzie dali mu 
polecenie, aby zabił ministra Canovas. Wrócił do 
Madrytu, gdzie mu dano 130 franków i rewolwer, 
oraz inne polecenie zabicia króla, grożąc mu za- 
razem, iż zostanie zabitym, jeźli pominie korzystną | 
sposobność. 

Petersburg 17 kwietnia w południe. Biule- 
o chorobie ks. Gorczakowa, 
mówi, że od wczoraj w południe i w ciągu dzisiej- 
szej nocy była bardzo silna gorączka, która trwała 
do godz. 5tej dziś rano, poczem chory spał nieco. 
Ogólny stan jest mimo tego lepszy. 

Petersburg 17 kwietnia. Liczba studentów 
wywiezionych na drodże administracyjnej (bez są- 
dów), albo oddanych pod dozór policyjny, wynosi 
od r. 1876 dotąd 2.240. 

Petersburg 18 kwietnia. Dziś wydano nastę- 
pujący biuletyn o chorobie ks. Gorczakowa: Słab- 
sze były wybuchy gorączkowe w ciągu nocy, wsze- 
lako chory cierpi na bezsenność. Mimo zwrotu do 
polepszenia, ogólny stan i osłabienie mało zmie- 
nione. 

Konstantynopol 17 kwietnia. Posłowie 
wszystkich państw otrzymali polecenie ratyfikowa- 
nia konwencyi o wymianę territorium między Turcyą 
a Czarnogórą. Jutro podpiszą dotyczący protokół. 
W Armenii ciągle głód panuje i wiele ludzi umiera 
z głodu. Porta wysyła tam ciągle wsparcia. 

Filipopol 17 kwietnia. Dziś zamkniętą zo- 
stała nadzwyczajna sesya zgromadzenia prowincyo- 
nalnego. Naczelny gubernator zamykając sesyę Wy- 
raził zadowolenie swoje z ukończenia prac, miano- 
wicie ustawy pożyczkowej i wezwał deputowanych, 
aby projekt budowy kolei z Burgas do Jamboli na 
następnej sesyi zbadali. Budżet na r. 1880—81 
oblicza dochody na 73,738,896 piastrów, rozchody 
na 72,865,346. 


Komitet wykonawczy stronnictwa autonomistów 
w Izbie deputowanych wiedeńskiej Rady państwa 
postanowił, jak zapewniają dzienniki wiedeńskie, 
czeskie, a nawet i węgierskie, popierać jak naj. 
usilniej gabinet hr. Taaffego, przeszkodzić jego 
dymisyi i rozwiązaniu Izby, jednem słowem nie 
sprawiać mu kłopotu. Jak uchwałę tą rząd przy- 
jął z całą pewnością nie wiadomo, prawdopodo- 
bnie decyzyę swoją wstrzyma aż do uchwalenia 
budżetu, jak to już niejednokrotnie podnosiliśmy, 
a tymczasem wyczekuje jak się sytuacya dalej 
rozwinie. Załatwienie budżetu według intencji 
prawicy ma być przyspieszonem, aby umożebnić 
zebranie się sejmów krajowych w maju. Jeżeli 
atoli prawdą jest, że także konwencya serbska 0 
koleje żelazne, ustawa o taksie wojskowej i no- 
wella do ustawy wojskowej, przyjść jeszcze mają 
pod obrady, natedy trudno się spodziewać, aby 
izba. deputowanych skończyła swe prace w tym 
krótkim , bo zaledwie trzech do czterotygodniowym 
okresie czasu. W sobotę ukończono już obrady 
nad budżetem ministerstwa ohrony krajowej a roz- 
poczęto budżet ministerstwa oświaty. 

O uchwałach komitetu wykonawczego prawicy 
znajdujemy w Pester- Łloydzie tylko ten od in- 
nych odmienny szczegół, że hr. Hohenwart był 
wydelegowany do zawiadomienia o nich hr. Taaf- 
fego, w skutek czego odbyli obaj ze sobą konfe- 
rencyą, której wynik był ten, że rząd przyjął 
bezwarunkowo proponowane przez prawicę poro- 
zumienie, t. j. jak wyżej mówimy, że aż do końca 
sesyi prawica będzie rząd najsilniej popierała i po- 
stara się aby załatwioną jeszcze została ustawa 
o taksie wojskowej, nowella do ustawy wojsko- 
wej i konwencya kolejowa z Serbią, z dru- 
giej strony rząd zrzecze się żądania 
od prawicy zadosyćuczynienia za nieuchwale- 
nie funduszu dyspozycyjnego i zrobi cały sze- 
reg koncesyj, których treść trzymaną jest w 
tajemnicy. W podobny sposób kreśli położenie 
parlamentarne Pokrok, a Politik donosi, że „kry- 
zys zażegnana, dobre porozumienie między rzą- 
dem, a prawicą jest znów przywrocone. Dymisya 
eałego gab'netu stanowczo wykluczona. Dymi- 
sya jednego, lub kilku ministrów była przewi- 
dzianą i naprzód wyzyskaną”*. O stanowisku koła 
polskiego znajdujemy tylko wzmiankę, że się zo- 
bowiązało solidarnie z innemi stronnictwami pra- 
wicy bronić rezolucyi, która ma być wniesioną 
przy rozdziale „wyznania”, a odnosić się ma do 
spraw kościelnych. 

Członkowie wiernokonstytucyjni Izby wyższej 
zajmowali się na ostatniej swej konferencyi bud- 
żetem, lecz tylko co do formalnego traktowania, 
ponieważ uchwały Izby” deptitowanych dotychczas 
tylko w części są znane. Rozbierano atoli kwe- 
stye funduszu dyspozycyjnego, naprzód pod tym 
wzgiędem, czy konstytucyjnie jest dopuszezalnem 
i ze zwyczajem parlamentarnym zgodnem, aby 
wziąć pod obrady pozycyę, która ani Izbie wyż- 
szej, ani jej komisyi nie jest przedłożoną, ewen- 
tualnie, czy można czynić wniosek wstawienia 
jej na powrót. Długa w tej mierze toczyła się 
dyskusya, do uchwały jednak nie przyszło; w o- 
góle nie znać było sklonności do uczynienia lub 
popierania wniosku o przywrócenie funduszu dys- 
pozycyjnego. Zdaje wię też, że wniosek taki nie 
będzie w Izbie wyższej postawiony. 

Intendent teatrów dworskich, były minister wspól- 
nych finansów baron Hofman, przystąpił do stron- 
nictwa wiernokonstytucyjnych Izby wyższej, jako 
członek tej Izby. 

Urzędowy dziennik węgierski ogłosił w sobotę 
pismo cesarskie, uwalniające p. Pechy z posady 
ministra komunikacyj, a powierzające prowadzenie 
spraw tego ministerstwa tymczasowo hr. Szapare- 
mu, ministrowi skarbu. 

W piątek uchwalił parlament niemiecki osta- 
tecznie nowellę wojskową, 186 głosami przeciw 128. 
Najważniejszym ustępem i najdłużej rozbieranym, 
był wniosek Schorlemera, który żąda, aby du- 
chowni na mocy ordynacyi albo święcenia kapłań- 
skiego, należący do tego stanu, byli wolni od słu- 
żenia w rezerwie. Wniosek ten użyskał 164 gło- 
sów przeciw 151 głosów liberalnych. Ponieważ od- 
powiednie stanowisko zajmują nauczyciele religii 
mojżeszowej, przeto Windthorst z centrum przema- 


ZAB a Woki P0 wisi dób, | || 


wnosi, aby prezydent Hayes chwycił się bezzwło- į 


jjak ich poprzednicy, to dają się inaczej słyszeć kredyt. Ziem. 98:50. 


wiał za ich również uwolnieniem; ale wniosek ten 
odrzuciła Izba 185 głosami przeciw 116, Lasker 
lubo starozakonny, głosował przeciw wnioskowi 


Windthorsta. 

W sobotę rozpoczął parlament niemiecki obra- 
dy nad przedłużeniem ustawy przeciw socyalistom. 
Rozpocząć chciano naprzód od siedmiu wniosków 
postawionych przez socyalistów, bo każdy socya- 
lista postawił odrębny wniosek, aby każdy mógł 
go z osobna bronić. Izba odrzuciła to żądanie i 
wszystkie wnioski wzięto na raz pod rozbiór. 
Wiener, Hasenclever, Sonnemann, Bebel mówią 
przeciw nadużyciom policyi, zamykaniu zgroma- 
dzeń zwołanych w innych celach, skoro socyali- 
ści głos w nich zabierają, przeciw tłumieniu pra- 
sy socyalistycznej. o zabieraniu kas przez nich 
utrzymywanych. Windthorst z centrum żąda wol: 
ności odwołania się od dekretów policyjnych do 
trybunału państwa, aby. zgromadzenia wyborcze 
były wyjęte z pod ustawy o socyalistach, i aby 
stan wyjątkowy ograniczony był na sam Berlin. 
Mówca rzekł, iż rząd wydalając księży z kraju, 
pozbywa się najdzielniejszych szermierzy przeciw 
socyalizmowi. Prezes wezwał go z tego powodu 
do porządku., wnioski Windthorsta zostały odrzu- 
cone. Dalsze obrady nad tą ustąwą odroczone do 
poniedziałku. 


W sobotę miał minister Freycinet rozesłać o- 
kólmik do reprezentantów Francyi xa granicą 
przeciwstawiając obszernie i szczęgółowo politykę 
swoją we wszystkich ważniejszych kwestyach. 

Mimo zaprzeczenia Ł'Union, iż Papież nie ro- 
monstrował przeciw dekretom rządu francuskiego 
w sprawie zakonów, donosi Le Monde z Rzymu, 
że rząd francuski otrzymał już od kardynała Niny 
notę, będącą formalnym protestem. 


sekundogeniturą austryacką albo angielską. Grecya 
Anglii 


eho 


Ostatnie telegramy „Czasu. * 


Paryż 19 kwietnia. W Limoges wybrany zo- 
stał republikanin Pinard senatorem. 

Londyn 19 kwietnia. Standard donosi, że 
lord Beaconsfield podał się z eałym gabine- 
tem do dymisyi, którą Królowa przyjęła. Bombay- 
Gazette donosi, że banda Patona zamordowała 
ofisera i oddział wojska, zamknęła drogę między 
Quettą a Kandgharem i przecięła druty telo- 
grafów. 

Konstantynopol 19 kwietnia. Posłowie 
zagraniezni ratyfikowali umowę turesko-6xarno- 
górską wsględem wymiany pogranicznych territo- 
ryów, oraz protokół dodatkowy w tej sprawie do 
traktatu berlińskiego. l 


-O OOġ m ñR a 
Mursa. — Wiedeń 19 kwietnia, 2 godz. 80w, 
o poł. Renta papisrowa 12:80. — Renta arobzua 
3-380. — Roata złota 89—. — Losy z r. 1 
130—. — Akeyo Banku Narodowego 839—, = 
— Londyn 11905. — 
9:471,. — Lombardy 
64 173—, -— Akcys 


- Jeżeli gabinet berliński nie okazuje radości, 
zmiany gabinetu londyńskiego, mniema jednak, 
whigowie nie będą mogli prowadzić innej polityki, 
członkowie domniemani nowego rządu, jak donoszą]  Usposobienie giełdy : mdłe. 
do N. fr Presse i do Wien allg. Żtg. Korespon- 
dent londyński pierwszego z tych dzienników mówi, 
że Gladstone nieochybnie obejmie naczelnictwo ga- 
binetu i na nowo poruszy kwestye rozstrzygnięte 
traktatem berlińskim. Korespondent powiada, że 
znosił się na piśmie z lordem Granville. Ten pra- REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
gnie wprawdzie utrzymać dobre stosunki z Austryą, Antoni Kłobukowski. 

ale odmawia dać wyjaśnienia o przysżłej polityce 
angielskiej. Z innej zaś strony dowiaduje się ten p ww EE Ya 
korespondent, gdy mu Gladstone nie chciał nic po- 


Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek 
z rozprawy soeyslistów. 
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Ze duszą £. p. 


ANNY z TREUTLEROW 


dzternsztyn Helelowej 


odbędzie sig 
Nabożeństwo żałobne 


we wtorek d. 20. kwietnia b. r. 
o godz. 108j 
w kościele Ś. Barbary 
na które Arcybractwo Niepokalanego Poczę-- 
cia N. Panny Maryi zaprasza. 


L 200. RADA OGÓLNA 1214) 
Towarzystwa Dobroczynności 
s W KRAKOWIE 


podaje niniejszem do wiadomości publicz- 
nej, że z kwesty wielkotygodniowój w r. b. 
na korzyść Zakładu Towarzystwa Dobro- 
czynności urządzonej, wpłynęło 529 złr. 
32 c., za któryto wpływ Rada ogólna wy- 
nurzą w imieniu starców,: kalek i sierót, 
należne podziękowanie tak dobroczynnej 
Publiczności, jakoteż Jaśnie Wielmożnej Pa- 
ni Prezesowej i Szanownym Damom To- 
warzystwa Dobroczynności, których poświę- 
ceniu się wpływ ten przypisać wypada. 
Kraków dnia 18 Kwietnia 1880 r. 
"© Prezes Sekretarz 
Dr. K, Hostowski. Dr. Leon Cyfrowicz. 


. Teölogia pa- 


Wyszła Z druku: sterska kat 


w drugiem wydaniu (Kompendyum) o 10 arkuszy 
-pomnożonem i przerobionem z tabelą „przeszkód 
"małż. przez X. Dra Józ. Krukowskiego prof. 
Uniw. w Krakowie, w większej Świe str. 682 XVI 
'XVI garmontem arkuiży druka 45, i jest do naby- 
cia u Autora do końca Maja b r po 2 f: 40:0. 
wa; w księgarniach zaś po 3 fr. 60.0. — 6 ma- 
rek = 3 rubl Nauki katech. w newsm wy- 
daniu do końca Maja po 2 fe. później 2 fr. 80 s. = 
4 mar. 25 fen. = 2 rb. 25 kop. HMateehizm 
Mryd. w drugiem wydaniu ark. 42 jest pod pra- 
są; przedpłata do Czerwca br. wraz z dodatkiem 
„O nieomylności“ wynesi 2 fr, wa. Wyjdzie z dre- 
ku w Lipóu b. r. Ceus podniesie wię na 2 fr. 80 
ot. = 4 m. 25 fon = 2 rub. 25 kop. Dodatek 
oscbne moźna dostać za 25 ot. Proszę pospieszać 
z przedpłatą, ponieważ w drodze przedpłaty arkusz 
druku nie wynosi ani 4'⁄, centa. - ] 
Kraków ul. Kanonicza 118. X. Dr. Krukowski. 


-OGLOSZENIE 


Wydział Rady powiatowej Tar- 
nowskiej w myśl §. 30 ustawy o 
Reprezentacyi powiatowej ogłasza : 
że rachunki funduszów powiatowych 
za rok 1879 złożone są w Wydziale 
do przejrzenia przez opodatkowanych 
w powiecie przez dni 14. 


Tarnów dnia 15 kwietnia 1880 r. 
Za prezesa: Dr. Kaczkowski. 


Wyroby metalowe, 


jak: Water-closety,: prysznice od 5 
złr. 50 ent., wanny, sitzbady, bide- 
ty, przyrządy do filtrowania wody i 
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
„wyrobu nabyć można po umiarkowa- 
nych cenach u (1201-1-30) 


w. Kosydarskiëgo 


BLACHARZA 
w Krakowie, ulici Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą — również za- 
kłada dzwonki elektryczne i telefony. 


STARE WĘGIERSKIE 
wino naturalne 


wyborny sok winogronowy. wzmacniający 
napój domowy, rozsyła się za zaliczką 0- 
płatnie do stacyi St. Georgen. 
W baryłkach po 25, 50, 100 litrów, a mianowicie: 
Białe wino, stare, pieway gatunek, litr po 25 c. 
a » ” i gatunek ŁŁÓ 
Czerwone wino, pierwszy gatunek m » 
WW butelkach po 70 ceemóilitrów : 
But. białego wina stołowego, doskonałego po 35 o. 
» 


czerwonego 
> wina na wety, słodkiego » 10 Z 
» 2 1 złr. 


„ Wina Ausbruch 

z butelką, w skrzynkach po 12 i 25 butelek do- 
„brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
kosztu, — Zamówienia pod adresem: „Ik. Goi- 
wimger, Weinberg- und Kellereibesitzer in B$. 
Georgem bei Prowburg in Ungarn“. [1096-1-3] 


ZKĄD WZIĄŚĆ 
codziennego chleba 
dla licznej rodziny, na to zapytanie: 
odpowiedzieć jest dziś właściwie bar- 
dzo trudno. Odkąd jednak wygrałem 
mmm Znaczne terno === 

mogę każdemu podać 


zródło bogactwa. 
Jestto adres profesora matematyki 
Rudolfa Orlice w Neuhoff pod Berli- 
nem, przez którego instrukcye gry ' 
„dzis jestem sais; 
E bogatym oziowiekiem. SU 
Serdeczne podziękowanie za to mu 
składam. | 
Peszt. | Józef Leitner. 
[Podpis notaryalnie stwierdzony]. Ę 
'Na każde zapytanie odpowiada pro- 
fesor R. Orlice teraz w Neuhoff pod: 
Berlinem darmo. t. opłatnie, i posyła 
najnowszy wykaz wygranych w termo 
darmo-t opłatnie. a 094) 


Czcionkami D 


Dla PP. gospodarzy z okolicy 


/|handlach p. p. J. Rittera w Nowym 


arni „CZASU%, 


= 


Nowego Sącza, Tarnowa 


Nasiona czyste i dorodne 


z własnego zbioru w czasie pogody: 
Koniczyny białej 250 kilo. a 50 
(b. '/, korca z dosypką) po złr. 30:— 
KMoniczyny czerwonej 400 k. à 50 


SYROP 
CHINY:ZELAZA 


CRIBA ULT et Eie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 


Jesi to majstiniajszy środek toniszny, fakt sda sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane © 
organizmy I zasila krew e Nr ze: nsjznakorai lekarzy, skutkuje prze- Pil 
ciw bladaczes , wycieńczeniu, nieregułarności perjodyczńych odpływów. zapobiega tym Fl 

waym boleściom żołądka którym kobiety zwiaszcza tak często podlegają. Przykłada $ 

(b. y, korca z dosypka) po złr. 25— Bieg się de rozwoju organizmu młodych panienek. pobudza apetyt ułatwia tra przepisuje 
T 2 tki 350k. à 50 tr. 11:50 (8 się dzieciom lymfatycznym, powraca ciału świeżość i jędrność naturalną. i i 

rawy Fymo 5 po zir. J: Dia uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy franeuzki $ 
koloru niebieskiego, stósownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis jiii 


à 70 kilo. po złr. 16:— i 
l Sa e l s IIR GRIMAULT et CÓMP. znajdował jednej etykiecie. 
zupełnie bez kanianki czyli wylubu, FH Dostać można w głównych agenci w POLSUE1 W AUSTRYL 


gą do nabycia w Przyszowy (p. Li- 
manowa) u wlasciciela P. Z. 8. — Za 
ewentualną odstawę do kolei, liczy się 
nadto jeden złr. w. a., za worek na 
100 kilo. 1 złr., a na 50 kilo 60 e. 
Próbki tych nasion można oglądać w 


Sączu, J. Bulsiewicza w Bochni 
i Miildnera i Sp. w Tarnowie. 
A o przywilejach. 


[1212-1 2] 
Żaden naśladowca lub sprzedający, który zatrudnia sie sprzedażą takich naśladowań, p 


l | nie ujdzie kary. Kto mi wskaże osoby sprzedające naśladowane przyrządy i masy, otrzyma 


wszechstronnie uzdolniony z jaca praktykę, 36 A nagrode. 
lat wieku, poszukuje zaraz lub od Św. Jana posady. | |] Patentowany pomnażający „Hektograf* nadaje się szczególnie do pomnażania pism, 


Gorzelnik obsznany z gospodarstwem rysunków, nut, planów i t. p. Z jednego oryginału można w przeciągu 15 minut pomnożyć 
i rolnem, z chlubnemi polece-| f 80 — 100 kopij na sucho rozmaitemi kolorami atramentowemi. Hektograf umówionym $ 
niami x większych PSS Ks. Krakowskiego, po-|F] i usilnie poleconym został przez najznaczniejsze europejskie dzienniki. Urzędom wojskowym, į 
szukuje umieszczenia. i 


| adwokatom, notaryuszom, przełożonym gmin i t. d, mogę jaknajlepiej polecić. 
Blższa wiadomość pod adresem Lityński Lr ów | £ ; Tae 


ul. Ruty 1. 9. (1204-1-3) Czarny atrament pomna żaląoy, 
; o którym „Neue freie Presse“ z 13 grudnia 1879 chlubnie wspomniała. 
Mieszkanie 


dd Celem ustrzeżenia sie przed naśladowaniami, fałszowaniami i imitacyami zwracam uwagę > | 
|| Szanownej Publiczności, że prawdziwy patentowany przyrząd pomnażający  „Hektografć «p 
złożene z dwóch pokoi, przedpokoju i kuchni, naf% zaopatrzony jest przylutowaną etykietą mosiężną, na której wyryte są nazwy Kwaysser £ . 
IM piętrze od frontu, jest do wynajęcia od £go |i Hussak J. Lewitus. i j SPACE saa 
Maja r. W. W tomi Kory dz. I przy ulicy Kopie jako wzory posyłam darmo i opłatnie, na zapytania pisemne zaraz odpówiadam, 
cłejskiej. 
Bliższa wiadomość w ta domu u właściciela, 


Nie „Floh“, „Kikeriki* lub „Kladeradatsch*, lecz naśladowane przyrządy do pomnażania 
masa i kartki do pomnażania, które polecają i sprzedają nieupoważnione osoby pod różnemi Ę 
innemi nazwami, skonfiskowane zostały przez dotyczące władze a naśladujący, zastępcy "6 
i sprzedający skazani zostali na grzywny za naruszenie patentu. Ponieważ wszystkie wyroki gą 
stały sie prawomocnemi, przeto zniszezezono, względnie zrobiono niemożliwemi do użytku Ę 
te skonfiskowane przyrządy i masy przez dotyczące władze na mocy $. 39 austr. węg. prawa 


| Poszukuję odprzedających. 


EI ARE 3 O ; , SEAN F : 3 
lub u p. Gruhla mechanika, lub u stróża domu | Józef Lewitus w Wi edniu I Babenbergorstrasse 9. y 
na dole. (1205-1-2) |Ę Skład w Krakowie: handel papieru Henryka Żychonia; w Czerniowcach: handel papieru .| 

j W. Regenstreifa: we Lwowie: handel Bi przyrządów do pisania Wilhelma Seyfartha, ‘$ 


APTEKA PD WMI 7 k ulica, Teatralna Nro 4. 45a: IRAE SE (1098. 13V URRA 
Ap | 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
Rozpcczęcie pory kapielowej I maja. (1238-1-3) 


etrzymaała świeże 


Wody mineralne 


tak krajowe jakoteż zagraniczne 


PZW W Z W GA PE © A 
DGA CZNA 


| PZ O E ET, EE | 
OQOQOCOSO0) 


i sprzedaje takowe skrzyniami jako- 
też pojedynezo. (1211-1.) 


M wai Zwierzyniec Nr. 15 


jest mieszkanie letnie każdego cza- 
su do wynajęcia lub cały dom z owo- 
cowym ogrodem i 3ma morgami gruntu 
do wydzierżawienia. (1157.2-2) 


Q 
Q 


Goczałkowice jol Pszczyną (Pess) (5. 


stacya kolei Prawego brzegu Odry. 
Otwarcie 15 maja b. r. 


Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania. 

Wszelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. 7 o 

s Urząd pocztowy i telegrafowy w miejscu. ; (1090-1-6) KVA 

Lekarze kąpielowi: radca sanitarny Dr. Babel i Dr. med. Kratzert. 
Zamówienia na pomieszkania uprasza się nadesłać do 


Zatządu kąpielowego. 


Ea DCC 
BC->OO>O>>C>O>O>OOKWZ>ZOO>OCOOG 


NOWY WYNALAZEK 


ARE: TX O RA Biome 


PARFUMERIA IXORA BREONIE 


ED. PINAUD 


| a 


| Instytut Francuzki. iP 


Mydło. „222-111... ATOKORA 

Essencya dla chustek. .... à TNXORA i ru i 

Woda tualetowa. « o » . >o» ATIKXORA wi NO & CH l NA 
R Pomada. . . « « ao00002 A TEKORA I 4 

Olejek. o . . .« 23.0000 àù IXORA 

Puder ryłowy. e; 332s.. à TEXOBA | ŻELAZEM 

Kosmetyki. e.o © . © ...e.e a TEXORA Profossóra Ossiana EENRY 


37, Boulevard de Strasbourg, 31. 
(131 21-) 


względnie sprzedający obrazy, 
znajdą korzystny zarobek; również 
przyjęci będą podróżni na tenże cel. 
Dobre polecenia są potrzebne. 
Łaskawe oferty przyjmuje skład 
obrazów i luster w Krakowie, plac 
Franciszkański Nr. 143. (1073-5-6) 


CURACAO P. BARDINET 


Z LIMOGES we FRAWCYWH 


e Najlepszy ze środków żelazistych, najskuteczniejszy z wytworów ; 
j, wzmacniających. Szybki skutek w bladaczce, niedokrtdtstóści, białych” $ 
upławach, wyczerpanie sił, ogólnej nie 


AU 


M 


GAJ 


w 


y FEAE, d 
PAULIRIA -FOURS i 
środkiem przeciw migrenom i newrałgiom. Pół paczki rozpuszczonej: '£ 

| w łyżce wody ocukrzonej wystarcza do ukojenia najgwałtowniejszego 
bólu głowy beż najmniejszego niebezpieczeństwa. À 


UwaGA. — Powodzenie tego środka wywołało wiele naśladownietw bes wartości 
| skutku lub szkodliwych. 


>, w PARYŻU, ulica d' Anjou-St.-Honoró, 56, I we wszystkich ważniejszych Aptekach. 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńzkiego i Redyka. (145-12-) 


Ważne dla Dam! 
Grand magasin de Noveattés Flielm Jungmann 6 Neffe 


. Wiedeń, Salvatorgasse 3.. 
Zastępca tegoż w przejeździe do Lwowa, zatrzymuje się kilka dni 
w Krakowie 


z kolekcyą najnowszych paryskich prób materyj 
wełnianych, jedwabnych, płóciennych, perkali 


WYŻSZEGO GATUNKU 


Garnuszocski porcelanowe zwano 
„ BEBE “ 


MODEL ZABREWETOWANY 


i fantaisie. (1162-3-3) | 
W KRAK OWIE Panie życzące sobie próby oglądać, raczą swój adres z oznaczeniem czasu, | \ 
W GUKIERNI 


w którym takowe można przedłożyć, przysłać do hotelu Saskiego Nr. 13. 
manna Ból żołądkowa 


otzrezey | 


PP, Rehmana i Heinricha 


WE LWOWIE 


W CUKIERNI 


P. Rotlendera, 


(1088-2-24) 


Ogromne powodzenie tego środka zależy od je- 
go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo- 
tniejsze. organa; tym sposobem przeciąga on cho- 
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość wyleczenia takowój. Najznakomitsi lekarze 
| zalecają go przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE- 

ŻYTO OSKRZELI, CHOROBOM GARDLA- 
|NYM, GRYPIE, GOŚCOWI, BOLOM W KRZY- 
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Ceną pudełka 1 f. 50 e. 


w Paryżu.; | 

Skład główny w Paryżu u Pa Wlinsi, przy ul. 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w aptece W. Redyka, — w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. (134-15-) 


A 
ET S ŁA 
Botąd miozsrównsza w swojom gzutessueza działaniu na łatwy rozkła 
fszczególniej) trudnych do gteswienia potraw, wogóle me trawienie i ezyżsrzenie krwi, 
ma Gdżywianie i wsmaaeaiauieo elan. s j 
razy dziennie i przez dłuższy ozas, gkutknje w uporczywych nawet cierpieniach, ` jak“ mal 
meść, zgazm, zatikanie kiazek, Gzłabieonie jelit; © iozków, elo 
hemorsidsino wszelziego redzaju, sArofuiy, Woi, bładnózka, ść 
um, ekremieume wyrsuty skórne, poryedyczny Kól głowy, robńki, ka- 
mieh, zafiegmiemie; równie też wzanónraałej podagrzę, 4 nawet w suchotach. 
Przy kuracyi wodami miżeralmemi oddaje także wielkie usługi tak przed używaniem 
tychże jak i w czasie ich używania, jakoteż po kuracyi wodnej. <, s-e ..... ren z: 
ostać można u fabrykanta, prowimeyemaimego aptekarza w Steckhorau; 
w Krakowie u apt. EF. Stoekmara; w Mzeszeowie u J. Nehaittera; w Prze- 


locie 


„pudełka ZR zaliczka pocztową. < -22671 20-80 


TERT a 


oznajmia niniejszem, iż celem wyswobo 
dzenia służbodawców i sług z okolio Tar. 
nowa od wyzyskiwania tychże przez nie. 
sumiennych pośredników, przyjmować bę. 
dzie zgłoszenia tak od służbodawców co 
do potrzebnych sług, jakoteż od sług w 
do żądanych miejsce za złożeniem autenty. 
cznych świadectw w biurze Towarzystwą 
w lokalu Rady powiatowej Tarnowskiej | 


Ból zębów 


iW. Goldwasuera. 
©EDBET=GEJ RFSRR ŻE 


0] 


IB. Poczta za skrzynkę 45/0. więcej (350 SO || 


Dlatego używana jako środok dystijczny dwa | 
GBóraw= | 


acz= | 


myólu u Józefa Miaszewakiege apt. Cona pudelka 75 o. ERP" Roznyła się najmniej dwa ! pa 


francuskie, holenderskie i saskie, 
świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 
i w wielkim wyborze (994 9.20) 
rulon od 20 ct. i wyżej, 
także sztufkraterye sufitowe, ceraty na 
meble i story do okiem — polecają 


Kutrzebai Murczyński w Krakowie. 


URZĘDNIK GOSPODARCZY 


mający 27 lat, kawaler, poszukuje 
miejsca zaraz lub później. — Oferty 
uprasza pód liter. P. P. 100 poste 
restante Kraków. (1078-4-4) 


wazelki i największy, usuwa 
$ : natychmiast i trwele sławny 
LETON, gdy nie póriaga już Baden Środek. — 


R | FL 40 c. — W Krakowie w apt. E. Stockmara 
12) otwiera się z dniem 1 maja w zdrowej 
górskiej okolicy, dwie mile od Dębiey, 


4dminiskieya: w Parykw, 22, Boulard 
mahea: 


Momiewayriea. 
PASTYKKE BO FRAWYYEWNA 
wytworzone n źródeł ze goli Vichy. Przyjemne- 
go maku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upoślefyonemu trawieniu. 

ELE VICHY PO HMAPIRLE. 
Paczka wystarcza ne kąpiel dla osób, które 
nie zą w stanie udać się do Vichy. 
żądać należy, 


Dla wiikniania falszórstwa dy, 
wmajdowały się 


aby na wasyztkich produkiach 
a snaki: 


„Kompanii Wód Viohy". 
_ Dostać momma w Krakowie w aptece P. J. 
rauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Solimana 


XN 


= -przeciw -gofiócowi, nieżytom , bólom, |$ 


rahom, hagniotkom , oparzentom itd. 


<Q 


aptekach. 


Caly bazar Beg” y Wiedniu oe 


do nabycia natychmiast za 4 zřr. 
86 c.! 
Zawiera następujące rzeczy: 2 wspan. lich- 
tarze z chiństiego srebra, torba Waterproof 
` 2 obrazki kol. olejne w ramkach, dzwonek 
stołowy ž nowego srebra, metal elektr., 2 
żartobl. przedmitty, dla kobiet, neceser dam- , 
ski do szycia, album z fotografiami, idący 
sagarek metalowy z dlugim łańcuszkiem, re- 
galowany, z poręczeniem, 2 wspan. ch'ńsk. 
wazóniki do kwiatów, mise”zka na masło, 
wolniczkę i pieprzniezkę szklanną, portmo- * 
"netkg x prawdz. jucht. skóry z 5 przedzia- 
łami, niezbyt grubą, wspan. metal. Jatarkę 
kieszon. małą, klejnoty Sumatra dla męż- 
czyzn i kóbiet, broszkę, parę pięk. kolczy- 
ków, 2 szkl. pierścionki, kompl. garnitur 
guzików do koszuli, wachlarz bzlowy i spa- 
„ 166rowy. Bazar ten można widzieć 
w Wiedniu, Ferdinadstr. Nr. HM | 
3 Stiega, 2 Stock. 


(511-10-) |] 


Krawcowa 


muje kołdry i płaszcze, i może chodzić po donią 

prywatnych do róbót. Przerabia także suknie ną 
nsjświeższą modę. — Ul 
Jierwsze piętro w oficynie. 


Tani pobyt wiejski 


Zgłaszać się można pod adresem: St. Ska 
rzyński, poczta Brzostek. 


| Franzensbad 


B Rozsyłka wód mineralnych Eger-Fran- 
BH zemstad (Franzena-, Salz- Wie- 
| sen- Neaquelle i kalter Sprudel) 


j tecznia się jedynie we flaszkach. Zamówie- 
| nia na te wody, jak i na Franzens- 
H budziki muł mtnerainy i sól mu- 
H yowa uskutecznić można wprost w pod- 


: nych wód mineralnych po wszystkich 


Skład centralny w Paryżu, na ulicy || 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich || 


Z najlepszym skutkiem w czasie zi: 
my jako pasza dla zajęcy używany 
Żarnowiec (Sparcim scoparium) do 
obsiewu na wiosnę — nabyć można 
w Zarządzie lasów Hr. 
Tenczyńskiego, poczta Krze: 
szowice, po cenie 50 ct. za kilogr.; 


sosny zwyczajnej po złr. 2-— za kg, 
świerka 


DWA MEDALE SREBRNE NA WYSTAWIE POWSZECHNEJ 1878 ROKU. 
WIELKI MEDAL I DYPLOM WIELKIEJ ZASŁUGI W FILADELFII 

DYPLOM HONOROWY NA WYSTAWIE MIĘDZYNARODOWEJ W PARYŻU 1875 ROKU. 

MEDALE I NAGRODY NA DZIESIĘCIU INNYCH WYSTAWACH. 


Kmitt Toninrystm Roko 


okręgowego W Tarnowie 


(1080-2-3) 


udziela lekcyj kro. 
ju i form — przyj. 


Ulica Różanna Nr. 416, 
(1019-3-3) 


kąpiele rzeczne i żętyca, 


Pomieszkanie z wiktem 35 złr. 
miesięcznie. 


(1033-4-6) 


TIREN: 


Starożytności, perły, kosztowne 
kamienie i t. d. kupują i płacą rzetelu 
ceny, jubilerzy SAF Guttentag i Spółką 
w 


Wrocławiu, Riemerzeile 9. (977.5-9) 


w Ozechach 


ma porę AS8© r. rozpoczęła się i usku- 


pisanej Dyrekcyi lub w składach natural- 


większych miastach; takowe punktualnie 
wykonane zostaną. Broszury o znakomitej 
skuteczności słynnych wód mineral- 
nych Eger-iraszensbad udziela się 
darmo. (637-8-6) 


Dyrekcya rozsyłki wód mineral. 
miasta Eger w Franzensbad. 


Karma dla zwierzydy. 


również tamże nabyć można: 


nasion leśnych 


n 
(1125-2-3) 


n n » 


Wymagać podpisu 


X jak obok. 
mi 


przedsięwzięcia środków, 


dełka zawierające synapi- 
zmy opatrzone są podpi- 
sem koloru czerwonego, 
którego podobizna 
obok znajduje 
się. 


e 


PARYZ.— Magazyn sprzedaży, 


PAPIER RIGOLLOT 


> CZYLI 


(MUSZTARDA W ARKUSIKACH 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I SZPITALE WOJSKOWE 
PRZEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ I KRÓL. ANGIELSKĄ itd. 


Jedyny, którego wprowadzanie do Cesarstwa rosyjskiego 
zostało upowaźmione przez Komitet lekarski. 


PROSZEK RIGOLLOT 


OŻYŁ! MUSZTARDA PRZYGOTOWANA DO UŻYTKU WETERYNARYJNEGO| 


PRZYJĘTY PKZEZ MINISTERYUM WOJNY DO UŻYTKU KAWALERYI FRANCUSKIEJ 
I PRZEZ GŁOWNE TOWARZYSTWA TRANSPORTOWE. 


twa SYNAPIZMOW RE- 
G&OLLOT skłoniły nas do 


które zwracamy uwagę leka- 4 4 
rzy i publiczności. Wszyst- ay 
kie arkusze i wszystkie pu- R / 


We wszystkich głównych 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyka. 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef 


DO SYNAPIZMÓW, 


ną 


/ 


I dlatego 
tylko takie 
synapizmy u- 
ważać należy 
za prawdziwe 
Rigolloł, które 
są opatrzone obocz- 
nym podpisem w 
poprzek umieszczonym. 


aptekach. 


Avenue Victoria 24.— PARYŻ 
[512-38-12] 


Łakocińsi 


